
Chwała obrońcom pokoju! Wzmacniajmy jedność i zwartość narodu polskiego w walce o pokój i Plan 6-letni!

Słuchowiska radiowe 
o życiu i działalności 

Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta

W niedzielę, dnia 27 kwietnia, 
o godz. 19.00 w obu programach 
Polskiego Radia nadane zostanie 
drugie słuchowisko z cyklu po­
święconego życiu i działalności 
Prezydenta RP Bolesława Bieru­
ta.

Słuchowisko nosi tytuł: „Mło­
dość**. Akcja jego toczy się w la­
tach od 1912 do 1918 r.

Słuchowisko napisali: Edward 
Fiszer, Stanisław Stampf i Stani­
sław Ziembicki. Reżyseria Anto­
niego Bohdziewicza.

* * »
Następne słuchowisko tego cy­

klu nosie będzie tytuł „Jutro do 
nas należy".

Wydanie G D^iś 6 stron

Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok V Bydgoszcz, sobota-niedziela 26-27 kwietnia 1952 r. Nr 100 (1166)

Ludzie pracy w całym kraju zaciągają Warty na cześć 1 Maja

Załogi wszystkich zakładów produkcyjnych 
pomnażają osiągnięcia uzyskane w czynie 

dia uczczenia 60 rocznicy urodzin Towarzysza Bieruta
Cały kraj żyje przygotowaniami do Święta 1 Maja — święta solidarności 

mas pracujących świata. Załogi zakładów przemysłowych, inteligencja 
twórcza i chłopi pracujący pomnażają swe osiągnięcia, uzyskane w czynie 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta.
WARSZAWA. Wiele tysięcy robot- 

jiików przystępuje już do pełnienia 
Wart Produkcyjnych na cześć Święta 
1 Maja.

Zaciągając Warty robotnicy podej-

Wręczenie Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej 

Monice Felton

mują dodatkowe zobowiązania, któ­
rych wykonanie umocni siłę Polski 
Ludowej i przyczyni się do wzmoc­
nienia światowego frontu pokoju.
PAFAWAG PODEJMUJE DODAT­

KOWE ZOBOWIĄZANIA
WROCŁAW. Brygady produkcyjne 

Pafawagu, które przedterminowo wy 
konały zadania podjęte w czynie dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bieruta i Święta 1 Maja podej­
mują dodatkowe cenne zobowiąza­
nia.

Na czoło załogi wysuwają się 2 
współpracujące brygady ślusarzy i 
spawaczy z wydziału montażu.

Brygada ślusarska Kozłockiego 
i brygada młodych spawaczy Zofii A- 
damowicz, pracując pod kierowni­
ctwem majstra Protasiewicza, zreali­
zowały do 24 bm. swe zobowiązania, 
w 200 proc. Obecnie brygady te pod­
jęły dodatkowe zobowiązania.

Osiągnięcia te uzyskano przede 
wszystkim dzięki wprowadzeniu me­
tody Zandrowej i Agafonowej.

Równocześnie robotnicy wprowadzi 
li w swej pracy system Korabielni- 
kowej, którego stosowanie przynio­
sło już w pierwszym okresie poważne 
oszczędności.

Również i w innych wydziałach sze 
reg brygad, które zakończyły już re­
alizację swych zobowiązań podejmu­
je i zwycięsko realizuje dodatkowe po 
stanowienia produkcyjne. M. in. bry­
gada młodzieży Kaniewskiego z wy­
działu W-2, pracująca przy' montażu 
wózków typu „48-W", wykonała zo­
bowiązanie produkcyjne na 14 dni 
przed terminem, produkując 4 wózki 
ponad plan. Zobowiązała się ona do­
datkowo wykonać do 1 maja dwa dal­
sze wózki ponad plan.

Przodujący wydział W-7, który 
pierwszy w Pafawagu zrealizował zo 
bowiązanie podjęte na cześć 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta i Święta Pra 
cy i postanowił wyprodukować po­
nad plan dalszych 10 wagonów towa­
rowych, zrealizował już to zadanie w 
60 proc.

chu biblioteki głównej. Podobne wy­
stawy otwarto również w 16 bibliote­
kach dzielnicowych Poznania.

ZOBOWIĄZANIA INTELIGENCJI 
TECHNICZNEJ

GDAŃSK. Inteligencja techniczna 
w Stoczni Gdańskiej podjęła nowe zo 
bowiązania. Inżynierowie: Rudziński, 
Klott, Jacek, Michalecki i inni wzy­
wają wszystkich inżynierów i tech­
ników Stoczni Gdańskiej do -współ­
działania i jak najszerszego udziału w 
ruchu racjonalizatorskim.

WŁÓKNIARZE ŁODZI 
PODEJMUJĄ DODATKOWE 

ZOBOWIĄZANIA

WYSTAWA PRAC PREZYDENTA 
RP BOLESŁAWA BIERUTA

MOSKWA (PAP). W dniu 25 bm. 
na Kremlu w Sali Swierdłowskiej 
wręczono Międzynarodową Nagrodę 
Stalinowską „Za utrwalanie pokoju 
między narodami" wybitnej angiel­
skiej działaczce społecznej, aktywnej 
bojowniczce o pokój Monice Felton.

W uroczystości wzięli udział liczni 
przedstawiciele organizacji społecz­
nych — Radzieckiego Komitetu O- 
brony Pokoju, Antyfaszystowskiego

(Ciąg dalszy na str. 2)

Załoga Fabryki im. gen.
K. Świerczewskiego 

przystępuje do walki 
o tytuł Mistrza Jakości
22 bm. dwudziestu kilku frezerów 

i tokarzy Fabryki Wyrobów Precyzyj 
nych im. gen. K. Świerczewskiego 
przystąpiło do nowej formy współza­
wodnictwa o tytuł Mistrza Jakości.

Inicjatorem tego ruchu na terenie 
fabryki był tokarz narzędziowni Le­
on Kaczmarczyk.

Rada zakładowa wraz z podstawo­
wą organizacją partyjną i dyrekcją 
opracowały już regulamin współza­
wodnictwa o tytuł Mistrza ' Jakości. 
Współzawodnictwo obejmuje 3-miesię 
czne etapy. Pierwszy etap już rozpo­
częto.

POZNAN. Pracownicy Miejskiej Bi 
blioteki Publicznej im. Raczyńskich 
w Poznaniu zorganizowali wystawę 
prac Prezydenta RP Bolesława Bie­
ruta. Wystawa została otwarta w gma

ŁODZ. Ponad 560 zakładów pracy 
Łodzi i województwa nadesłało już 
meldunki o pełnym wykonaniu 
wszystkich zobowiązań produkcyj­
nych. Kilkaset innych zakładów do­
niosło o całkowitej realizacji zobowią 
zań przewidzianych na okres do dnia 
18 kwietnia br. i o przejściu do dru­
giego etapu wykonywania zadań, prze 
widzianych w czynie 1-Majowym. Łą­
cznie klasa robotnicza Łodzi i woje­
wództwa, realizując swe zobowiąza­
nia dała gospodarce narodowej ponad 
planową produkcję i oszczędności war 
tości ponad 64 mil. zł.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Przygotowania do obchodu 1 Maja

Utrwalić i pomnożyć 
doświadczenia i zdobycze czynu 

dla uczczenia urodzin Towarzysza Bieruta
Wartość Czynu dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Towarzysza Bieruta 

oraz Święta 1 Maja przekroczy 68 milionów złotych!
Zobowiązania o wartości 31 milionów złotych już wykonane!
Oto meldunki z realizacji zobowiązań dla uczczenia Towarzysza Bie­

ruta, które najmocniej utkwiły w pamięci. Nigdy jeszcze czyn klasy ro­
botniczej i inteligencji technicznej Pomorza, nie dał tak wysokich cy­
frowych wyników.

Znaczenie Czynu ku czci Towarzysza Bieruta i 1 Maja jest jednak 
znacznie większe niżby to wynikało z tych cyfr. Nowe metody pracy, 
wyższa jej organizacja i postęp techniczny, szeroki rozwój współzawod­
nictwa pracy na fali Czynu Majowego — to trwałe doświadczenia klasy 
robotniczej Pomorza, które stały się nowym, potężnym orężem w walce 
o przedterminowe wykonanie całego Planu 6-letniego.

W Bydgoskiej Fabryce Obuwia warsztat stachanowski majstra 
Wróbla!

W grudziądzkiej „Unii" potokowy montaż pługów traktorowych, któ­
ry pozwolił zwiększyć przy zmniejszonej obsłudze wydajność pracy 
o 30 proc.!

•Planowanie wewnątrzzakładowe w BZPG!
Brygady inżyniersko - robotnicze w Zjednoczonych Zakładach Ro­

werowych, PZBM, „Unii" i dziesiątkach innych zakładów!
Rozszerzanie metody inż. Kowalowa w Grudziądzkich Zakładach 

Przemysłu Gumowego!
Współpraca naukowców z załogą Inowrocławskich Zakładów So­

dowych!
Przyspieszone wykonanie projektów w „Miastoprojekcłe" i Innych 

biurach projektowych dzięki zobowiązaniom inżynierów i techników!
ZMP-owska komórka kontrolna dla walki z brakoróbstwem w Zakła­

dach Wytwórczych Sprzętu Instalacyjnego!
Zwycięskie wykonanie planu marcowego przez załogę wagonowni 

Warsztatów Naprawczych Taboru Kolejowego „Bydgoszcz", która przez 
półtora roku nie wykonywała planu!

Oto radosne meldunki, które robotnicy, majstrowie, brygadziści, inży­
nierowie i technicy Pomorza mają prawo wypisać na swych Pierwszo­
majowych sztandarach.

Oto meldunki, które piszą na Pierwszomajowych sztandarach organi­
zacje partyjne zakładów pracy Fomorza, gdyż podstawowe źródło tych 
sukcesów to podniesienie na wyższy poziom pracy partyjnej, pracy poli­
tycznej w zakładach pracy,

^Ciąg dalszy na str. 2),

w całym kraju
W klubach fabrycznych, świetlicach 

gromadzkich i szkolnych, w pracow­
niach malarzy i architektów trwają 
prace przygotowawcze do uroczystych 
akademii 1-Majowych, pochodów 
oraz imprez artystycznych i zabaw lu 
dowych. Dobiegają ikońca prace nad 
wykonaniem dekoracji, transparen­
tów i flag.

W Wałbrzychu szczególnie staran­
nie przygotowuje się do obchodu 
1-Majowego załoga przodującej ko­
palni im. Maurice Thoreza, która w 
nagrodę za osiągnięcia iść będzie na 
czele wałbrzyskiego pochodu 1-Majo- 
wego.

W Poznaniu na reprezentacyjnych 
placach odbędą się występy najlep­
szych artystów scen poznańskich, po­
pisy sportowe i zabawy.

Załoga Zakładów im. Stalina będzie 
gospodarzem festynu ludowego, jaki 
w dniu 1 Maja odbędzie się na boisku 
„Stal“. W programie artystycznym

W pochodzie 1-Majowym w Gdań­
sku stoczniowcy wieźć będą na sa­
mochodach piękne modele statków. 
Pomysłowo wykonane makiety ilu­
strować będą osiągnięcia załóg posz­
czególnych zakładów przemysłowych.

W dniu Święta Pracy odbędzie się 
w Gdańsku masowy wyścig kolar­
ski z udziałem przeszło 3 tys. kola­
rzy. * » *

W klubie robotników portowych w 
Gdyni przygotowuje się olbrzymich 
rozmiarów portrety Generalissimusa 
Stalina i Prezydenta Bieruta. Usta­
wione one zostaną na wysokich masz 
tach i widoczne będą z pełnego mo­
rza.

Liczne zespoły artystyczne przygo­
towują się do występów na akade­
miach. Ostatnio powstały 52 nowe 
zespoły świetlicowe. Wezmą one u- 
dział w imprezach organizowanych 
w dniu 1 Maja.

Przed 1 Maja
Wszystkie zakłady pracy naszego województwa żyją obecnie 

przygotowaniami do zbliżającego się 1 Maja. Celem sprawnego 
przeprowadzenia tych przygotowań powstają wszędzie komitety ob­
chodu Święta 1 Maja, powołuje się w ich łonie sekcje organizacyj­
ne i imprezowo - dekoracyjne, które przystępują do pracy nad de­
koracjami gmachów i ich wnętrz, nad sporządzaniem transparentów, 
portretów i tablic.

Jednocześnie cała uwaga załóg fabrycznych skupia się obecnie 
na walce o pełne wykonanie zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Towarzysza Bieruta oraz Święta 1 Maja.

GRUDZIĄDZ
Załogi grudziądzkich zakładów 

pracy w dalszym ciągu nadsyła­
ją meldunki o zwycięskim wyko­
naniu zobowiązań.

W stu procentach czyn swój 
wykonali pracownicy Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego, po­
dejmując dodatkowo zobowiąza­
nia wartości 10.348 zł. Również 
pracownicy Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców zrealizowali 
zobowiązania, podejmując czyn 
dodatkowy na sumę 6.485 zł.

W 99 proc, zrealizowała dotych 
czas swoje zobowiązania załoga 
Tartaku nr 4, zaś w 84,4 proc, pra 
cownicy Grudziądzkich Zakładów 
Przemysłu. Gumowego, którzy pod 
jęli również dodatkowe zobowią­
zania wartości 259.632 zł.

Szereg zespołów produkcyjnych 
wielu zakładów pracy Grudzią­
dza, ażeby jak najlepiej wyrazie 
uczucia miłości i czci do Prezy­
denta Bolesława Bieruta, zaciągnęło 
„Warty Bierutowskie", które’przy 
niosły również wysokie oszczęd­
ności oraz dodatkową produkcję 
o znacznej wartości.

I tak np. „Warty" w Grudziądz 
kich Zakładach Przemysłu Gumo 
wego przyniosły 34.862 zł oszczęd 
ności. Szczególnie wyróżniła się 
tutaj ^aśma Anny Piątkowskiej 
oraz taśma młodzieżowa Anasta­
zji Miszkowskiej.

„Warty Bierutowskie" zaciąg­
nięte przez pracowników Pomor­
skiej Odlewni i Emalierni przynio 
sły produkcję wartości 69.276 zł. 
Na wyróżnienie zasługują tutaj 
Franciszek Tyburski i Michał 
Cieślak.

Jeszcze większym sukcesem 
poszczycić się może załoga Fa­
bryki. Maszyn Rolniczych „Unia", 
która dzięki „Wartom" uzyskała 
produkcję wartości 111.451 zł.

W Pomorskiej Odlewni i Ema­
lierni w Mniszku robotnicy, któ­
rzy zaciągnęli „Warty Bierutow­
skie" przysporzyli gospodarce na 
szego kraju produkcję wartości 
36.284 zł. Wyróżnili się: Jan Raj- 
nik i Aleksander Pycharski, któ­

rzy dali ponad plan przeszło 1 to 
nę żeliwa.

Poza tym „Warty" zaciągnęli 
pracownicy węzła PKP, uzysku­
jąc produkcję wartości 1.155 zł, 
Spółdzielni Pracy Wyrobów 
Drzewnych — 8.100 zł, Drukarni 
RSW „Prasa" 42.992 zł, Tartaku 
nr 4 — 8.000 zł i inne.

BYDGOSZCZ
Załoga Bydgoskiej Fabryki Na­

rzędzi nr 2, pragnąc jak najlepiej 
uczcić 60 rocznicę urodzin Towa­
rzysza Bieruta i Święto 1 Maja 
podjęła dodatkowe zobowiązanie, 
postanawiając dać ponadplano­
wą prądukcję narzynek. I tak np. 
tow. Rempalski wypoleruje ponad 
plan 190 narzynek, tow. M. Rom- 
blewski — 1.062, K. Kawka — 
1.133, Z. Kowalski 175, K. Łożyca 
— 300 itp.,

Jak donosi korespondent K. 
Kosiński, w Pomorskich Zakła­
dach' Budowy Maszyn utworzona 
została młodzieżowa brygada pro 
dukcyjna im. Bolesława Bieruta. 
Członkowie tej brygady postano­
wili dla uczczenia 60 rocznicy u- 
rodzin Prezydenta oraz Święta 
1 Maja podnieść wydajność pra­
cy o 5 proc., podnieść jakość pro­
dukcji o 10 proc, oraz roztoczyć 
socjalistyczną opiekę nad maszy­
nami.

TORUŃ
Jak dnosi korespondent H. Ka­

miński, majster zakładu nr 1 Fa­
bryki Przemysłu Terenowego w 
Toruniu Leon Rysiewski w okre­
sie realizacji zobowiązań podję­
tych przez załogę zajął się prze­
szkoleniem zawodowym pracują­
cych w zakładzie uczniów. Dzięki 
temu uczniowie Garstecki i Gruż- 
lewski mogli znacznie podnieść 
wydajność pracy, wykonując prze­
ciętnie 150 procent normy.

Długofalowe zobowiązania pod 
jęte przez pracowników Woje­
wódzkiego Zarządu Wodno - Me­
lioracyjnego w Toruniu są reali­
zowane z poważnymi nadwyżka­
mi. W związku z tym załoga po­
stanowiła wykonać roczny plan 
przed terminem.

wezmą udział zespoły świetlicowe, 
chóry, recytatorzy, zespoły taneczne i 
orkiestra zakładowa.

Bolesława Lewandowska ze Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Północnego podczas 
swych codziennych inspekcji omawia uspra- 
whienia racjonalizatorów i przenosi doświad 
czenia jednego zakładu na drugi zalład pra­
cy. Tow. Lewandowska zorganizowała wy­
stawę pomysłów racjonalizatorskich w 
Zjedn. Energetycznym Okręgu Północnego 
i zainteresowała pracą racjonalizatorów gro­
no inżynierów z Politechniki Gdańskiej, 
którzy nawiązali ścisłą współpracę z bry­
gadami racjonalizatorów.

Dać rysunek na stanowisko pracy to nie 
wszystko — mówi technik Hieronim Woł- 
kowskl z Kujawskich Zakładów Napraw­
czych Samochodów. Technika Wołkowskie- 
go często można spotkać w dziale mecha­
nicznym czy elektrycznym jak wyjaśnia 
wątpliwości robotnikom, staje sam do ma­
szyny i pokazuje jak należy pracować.

Siewy dobiegaj końca

Meldunki z przebiegu prac 
przygotowawczych do bodowy 

Pałacu Kultury i Nauki
Szybko postępują prace przygoto­

wawcze na placu, na którym stanie 
Pałac Kultury i Nauki. W ostatnich 
dniach wywieziono z tego terenu po­
nad 33 tys. m. sześć, gruzu. Łącznie 
więc ilość wywiezionego gruzu i wy­
burzonych starych, zniszczonych do­
mów wynosi ok. 315 tys. m. sześć.

» * *
Na osiedlu mieszkaniowym Jelonki 

— w którym zamieszkają radzieccy 
budowniczowie pałacu przystąpiono 
do budowy dalszych 14 domków jed­
no i wielorodzinnych. Ogółem w bu­
dowie znajduje się obecnie 90 dom­
ków, z czego już w 25 prowadzone 
są roboty wykończeniowe.

Do osiedla doprowadzono miejską 
sieć wodociągową i przystąpiono do 
instalowania przewodów wodociągo­
wych do poszczególnych domków.

Rozpoczęto również budowę głów­
nej asfaltowej Alei Osiedla.

Na bazie zaopatrzeniowo - składo­
wej w pobliżu Warszawy przystąpio­
no do budowy torów kolejowych, któ 
re pozwolą na podjazd wagonów z ma 
szynami, urządzeniami i materiała­
mi budowlanymi bezpośrednio pod 
rampy wielkich magazynów. Dotych­
czas ułożono już ok. 2 km. torów. O- 
gółem na bazie robotnicy zbudują to­
ry o łącznej długości ponad 6 km.

w ZSRR ukazał się
IX tom Wielkiej

Encyklopedii Radzieckie!
MOSKWA (PAP). W ZSRR ukazał 

się IX-tom Wielkiej Encyklopedii Ra 
dzieckiej (wydanie dnigie), rozpoczy 
nający się od słowa „Wołogda" i koń­
czący na słowie „Gazeli",

Siewy wiosenne w naszym wo­
jewództwie dobiegają końca. W 
powiecie wyrzyskim jako pierw­
sza zakończyła siewy spółdzielnia 
produkcyjna w Jeziorkach Kosz- 
towskich.

Spółdzielcy z KosztoWskich Je­
ziorek wiosenną akcję siewną za­
kończyli sprawnie i szybko, bo 
wszyscy wychodzili do pracy i w 
pełni wykorzystali sprzęt rolni­
czy.

Na szczególne wyróżnienie za­
sługuje przewodniczący spółdziel 
ni Franciszek Grochowski, który 
świecił przykładem w pracy 
wszystkim - spółdzielcom, mobili­
zując ich do terminowego zakoń­
czenia siewów wiosennych.

Członkowie spółdzielni docenia 
jąc znaczenie kontraktacji zbóż 
i roślin przemysłowych wykonali 
swoje plany w 100 proc.

Józef Gromko
* « *

trwania siewów o 4 dni, a człon­
kowie spółdzielni produkcyjnej w 
Grodztwie zakończyli akcję siew­
ną o 2 dni przed terminem.

Z gromad indywidualnych 
pierwsza w gminie ukończyła sie 
wy zbóż kłosowych w dniu 
16 kwietnia gromada Siemionki. 
W pracach siewnych wyróżnić na 
leży z gromady tej średniorolne­
go chłopa Edwarda Czubachow- 
skiego. Druga po gromadzie Sie­
mionki siewy ukończyła gromada 
Rzepowo, a następnie Piaski, Ba 
choree, Papros — Skotniki i Wró­
ble. .

W. S.
* -i. A

W gminie Kruszwica zakończo­
ne zostały w dniu wczorajszym 
całkowicie wiosenne zasiewy. W 
gminie tej przodowały w pracach 
siewnych spółdzielnie produkcyj­
ne.

Pierwsza w gminie zakończyła 
siewy spółdzielnia produkcyjna' w 
Racicach o 1 dzień przed zaplano­
wanym terminem. Spółdzielcy z 
Baranowa — Lęgu skrócili okres

W powiecie aleksandrowskim 
jako pierwsza o zakończeniu wio­
sennej akcji siewnej zameldowała 
spółdzielnia produkcyjna w Ryń­
sku, która obsiała obszar 33 ha 
w ciągu 3 dni. W czterech dniach 
ukończyła siewy spółdzielnia pro 
dukcyjna w Ostrowitem.

Również wiosenną akcję siew­
ną zakończył zespół PGR w Wał­
czu. Pracownicy tego gospodar­
stwa siewy wiosenne przeprowa­
dzili w ciągu 8 dni zasiewając 
426 ha jęczmienia browarnianego 
i jarego, 161 ha pszenicy, 339 ha 
owsa, 140 ha grochu, 329 ha mie­
szanki 1 zbożowo - motylkowej 
oraz 126 ha łubinu.

Jan Dulnikowski

Gazeta
Cena 15 gr



Wręczenie
Międzynarodowej 

Nagrody Stalinowskiej 
Monice Telton

Przygotowania dojni Oświaty, Książki i Prasy"
w województwie bydgoskim

Szeroka akcja wczasów letnich
dla dzieci i młodzieży

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
Komitetu Kobiet Radzieckich, Anty­
faszystowskiego Komitetu Młodzieży 
Radzieckiej, wybitni uczeni, pisarze, 
dziennikarze, robotnicy.

Po odczytaniu uchwały Komitetu 
do spraw Międzynarodowych Na­
gród Stalinowskich, przewodniczący 
Komitetu członek Akademii D. Sko- 
bielcyn wręczył Monice Felton dy­
plom laureata Międzynarodowej Na­
grody Stalinowskiej „Za utrwalanie 
pokoju między narodami" oraz zło­
ty medal. Przyznanie Monice Fel­
ton Nagrody Stalinowskiej — powie­
dział Skobielcyn — jest wyrazem 
powszechnego uznania dla jej zasług 
w dziele walki o pokój, o utrwalanie 
pokoju światowego.

W odpowiedzi Monika Felton po­
dziękowała za zaszczyt jaki ją spot­
kał i złożyła uroczystą obietnicę w 
imieniu brytyjskich bojowników o 
pokój, że jeszcze z większą energią 
Walczyć będzie o wspólne dzieło obro 
By pokoju na całym świecie. Moni­
ka Felton podkreśliła, że prości lu­
dzie w Anglii pragną pokoju i doma­
gają się od swego rządu prowadzenia 
polityki pokojowej, polityki porozu­
mienia między wielkimi mocarstwa­
mi. Sukces tej walki — powiedziała 
Felton — zależeć będzie od zacieśnię 
nia przyjaźni między narodem brytyj­
skim i narodem radzieckim.

Szpiedzy amerykańscy 
badają skuteczność 

broni bakteriologicznej
PEKIN (PAP). Ostatnio zatrzymano 

na zapleczu wojsk Koreańskiej Armii 
Ludowej czterech szpiegów amery­
kańskich — Kim Czun-hwana, Czan 
Dok-ira, Kim Su-boka i Kim En- 
sifca, których zadaniem było zbadanie 
skuteczności broni bakteriologicznej 
stosowanej przez wojska interwen­
cyjne USA. Szpiedzy ci przeszli spe­
cjalne przeszkolenie przy sztabie do­
wództwa amerykańskich, sił zbroj­
nych na Dalekim Wschodzie.

Przed przerzuceniem ich przez li­
nię frontu, otrzymali oni instrukcje 
udzielania w pierwszym rzędzie wia­
domości o działaniu broni bakterio­
logicznej.

Naczelnym zadaniem tegorocz­
nych „Dni Oświaty, Książki i Prasy" 
będzie dotarcie z imprezami kultu­
ralno - oświatowymi do najodleglej- 

! szych terenów naszego wojewódz­
twa.

W bogatym programie „Dni" na 
uwagę zasługują imprezy „Domu 
Książki", który w dniu 1 maja orga­
nizuje kiermasz książek i prasy w 
Bydgoszczy i miastach wydzielonych. 
Na kiermaszach przygrywać będzie 
orkiestra.

W dniu 11 maja zorganizowany zo 
stanie kiermasz książek i prasy we 
wszystkich miastach powiatowych i 
wsiach gminnych na terenie całego 
województwa. Tej samej niedzieli 
również PZGS urządza sprzedaż ksią 
źek na samochodach, które dotrą do 
każdej gromady. Przez okres „Dni 
Oświaty" trwać będzie loteria książ­
kowa.

W dniu 16 maja odbędzie się kier 
masz książek i prasy w Bydgoszczy, 
połączony ze zlotem wojewódzkim 
młodzieży ZMP.

Z ramienia ORZZ zorganizowa­
nych zostanie 229 wystaw książek i 
prasy oraz 192 punkty stałego kolpor 
tażu książek i 7 wystaw w hotelach 
robotniczych.

W okresie „Dni Oświaty" odbędą 
się różne konkursy: gazetek ścien­
nych, na najlepszą audycję radiowę­
zła fabrycznego, na najlepszą kores­
pondencję na dowolny temat dla ko­
respondentów robotniczo - chłop­
skich prasy i radia.

Na szeroką skalę zakrojona jest 
akcja odczytowa Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej w „Dniach Oświa­
ty". Akcją tą TWP obejmie 180 PGR, 
146 spółdzielni produkcyjnych, 119 
zakładów pracy, 1.157 gromad oraz 
60 miast i miasteczek. W sumie 1.475 
prelegentów społecztiych TWP, w tej 
liczbie 1.413 nauczycieli, 50 studen­
tów, obsłuży 1.662 punkty odczyto­
we. Niezależnie od tych od&ytów 
TWP zorganizuje 500 odczytów w 
ramach swej normalnej akcji tak, iż 
w maju wygłoszonych zostanie z ra­
mienia TWP łącznie 2.100 odczytów.

ŁODŻ przygotowuje 
LICZNE WYSTAWY

Łódzki Komitet Obywatelski „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy" opracował 
program „Dni", w tym z górą pół mi­
lionowym robotniczym mieście.

Przewiduje on zorganizowanie 
wielkiej liczby interesujących im­
prez kulturalno - oświatowych; m. 
in. licznych wystaw książek.

Miejska Biblioteka Publiczna im. 
Ludwika Waryńskiego czyni przy­
gotowania do otwarcia wystawy pt. 
„Biblioteka miejska w służbie prze­
mysłu łódzkiego*.

Biblioteka Miejska im. Ludwika 
Waryńskiego pod opieką władz lu­
dowych przekształciła się w' wielki 
ogólnopolski ośrodek metodologicz­
no - bibliotekarski.

Wystawy książki otwarte będą 
również w 22 rejonowych wypoży­
czalniach książek w Łodzi. Ponadto 
w mieście zorganizowane będą trzy 
wystawy w planszach. Jedną z nich 
poświęcono życiu, pracy i walce Pre­
zydenta Bolesława Bieruta. Pozosta­
łe dwie zilustrują wielkie międzyna­
rodowe rocznice kulturalne, obcho­

dzone w bież, roku oraz postacie czo 
łowych .-przedstawicieli postępowych 
idei w historii Polski.

POPULARYZACJA NA WSI
OSIĄGNIĘĆ W DZIEDZINIE 

OŚWIATY

W woj. szczecińskim, podobnie 
jak na obszarze całego kraju, prze­
prowadzona będzie podczas „Dni" 
szeroka akcja popularyzująca wiel­
kie osiągnięcia Polski I,udowej w za 
kresie rozwoju oświaty.

Na okres „Dni Oświaty, Książki i 
Prasy" zaplanowano w woj. szczecin 
skim ok. 1.000 odczytów, z których 
znaczna większość odbędzie się we 
wsiach. Już obecnie rozpoczęły się se 
minaria dla prelegentów, W Szczeci­
nie przeszkolonych będzie do tej ak­
cji 300 osób, w powiatach zaś 600 
prelegentów.

Proces szpiegów i dywersantów
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). — Rozpoczął się 
tu proces 8-osobowej grupy kierow­
niczej szpiegów i dywersantów, któ­
rzy przygotowywali spisek przeciwko 
Republice Czechosłowackiej.

Na ławie oskarżonych zasiedli: b. 
czołowy działacz partii agrarnej J. 
Kępka, b. deputowany do parlamen­
tu z ramienia partii agrarnej A. Hleu 
pek, urzędnik Banku Inwestycyjnego 
w Pradze F. Topol, b. obszarnik O. 
Czapek, b. deputowany do parlamen 
tu z ramienia tzw. partii „zjednocze­
nie narodowe", właściciel restaura­
cji V. Knebort, b. deputowany do par 
lamentu z ramienia partii narodowo- 
demokratycznej adwokat V. Klima,

urzędnik J. Kostehryz i pisarz V. 
Ręncz.

Oskarżeni prowadzili zbrodniczą 
działalność skierowaną przeciwko u- 
strojowi ludowo - demokratycznemu 
i zmierzającą do przywrócenia kapita 
lizmu w Czechosłowacji. W tym celu 
stworzyli oni spiskową organizację 
nielegalną i usiłowali tworzyć bandy 
terrorystyczne. Prowadzili oni jedno 
cześnie robotę szpiegowską na rzecz 
imperializmu amerykańskiego i u- 
prawiali sabotaż gospodarczy, zwłasz 
cza w rolnictwie.

Rozprawie przysłuchują się liczni 
przedstawiciele społeczeństwa, robot 
nicy, chłopi oraz dziennikarze zagra­
niczni.

Podobnie jak w roku ubiegłym 
Ministerstwo Oświaty przygotowuje 
na okres wakacji letnich br. szeroką 
ancję wczasów letnich dla dzieci i 
młodzieży.

Dla dzieci w wieku od 7 do 14 lat 
utworzone będą 4-tygodniowe kolo­
nie letnie w dwóch turnusach. Mło­
dzież starsza, a więc uczniowie szkół 
zawodowych wszystkich typów, szkół 
ogólnokształcących stopnia licealne­
go oraz zakładów kształcenia nauczy 
cieli będą mogli spędzić wakacje na 
obozach.

Młodzi miłośnicy turystyki i kra­
joznawstwa. wyróżniający się w nau 
ce w szkołach zawodowych i średnich 
ogólnokształcących będą mogli sko­
rzystać, z obozów wędrownych. Na 
obozy te przyjmowana będzie mło­
dzież w wieku od 16 do 18 lat. ,

Zorganizowane będą także półko­
lonie dla dzieci z miast w wieku 
przedszkolnym i uczniów szkół pod­
stawowych, zaś na wsi w tych miej­
scowościach, gdzie nie ma przedszko 
li — dziecińce wiejskie w spółdziel­
niach produkcyjnych i PGR. Ponad­
to szkolne dzieci wiejskie z V, VI i 
VII klas podstawowych — aktywiści 
drużyn harcerskich skorzystają z 
wycieczek do miast, organizowanych 
przez TPD.

Nad dziećmi i. młodzieżą, korzy­
stającą ze wszystkich form wczasów 
letnich, roztoczona będzie troskliwa 
opieka wychowawcza. Szkoły, jako

główny organizator wczasów letnich 
zapewnią odpowiednią liczbę facho­
wych kierowników i wychowawców ko­
lonii letnich i innych placówek wcza­
sowych, spośród specjalnie przeszkolo­
nych nauczycieli.

Wszystkie dzieci przed zakwalifi­
kowaniem na wczasy letnie przejdą 
badania lekarskie. Podczas pobytu 
na koloniach, obozach itp. nad mło­
dzieżą i dziećmi roztoczona będzie 
wszechstronna opieka lekarska i sa­
nitarna.

Zjazd chirurgów polskich 
we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP). We Wrocławiu 
zakończyły się trzydniowe obrady zja 
zdu chirurgów polskich. W zjeżdzie 
uczestniczyło ogółem ponad 600 naj­
wybitniejszych polskich lekarzy-na- 
ukowców.

Na zjeżdzie obecni byli wybitni na­
ukowcy radzieccy.

Zjazd chirurgów polskich we Wroc­
ławiu dokonał podsumowania dotyćh 
czasowych osiągnięć uczonych — le­
karzy polskich i wskazał nowe drogi 
rozwoju myśli badawczej. Dzięki u- 
działowi chirurgów radzieckich na­
ukowcy polscy zaznajomili się z osiąg 
nięciami chirurgii w ZSRR i w jesz­
cze większym stopniu zacieśnili współ 
pracę z- naukowcami radzieckimi w 
dziedzinie rozwoju chirurgii i posta­
wieniu jej na najwyższym poziomie.

Surowe kary
na złodziei pieniędzy spółdzielczych

Ludzie pracy w całym kraju 
zaciągają warty produkcyjne 

na cześć 1 Maja

Utrwalić i pomnożyć 
doświadczenia i zdobycze czynu 

dla uczczenia urodzin Towarzysza Bieruta
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Codzienna analiza planu w Zakład, ,!i Sodowych, BZPG, „Unii" i w in­
nych zakładach, przy współudziale sekretarza Partii, przewodniczącego 
rady zakładowej i dyrektora, koordynowanie planów pracy dyrekcji z pla­
nami działania organizacji partyjnej do walki z trudnościami — oto organi 
zacyjne, nowe formy pracy, służące wnikliwej analizie sytuacji i wycią­
ganiu wniosków dla upolityczniania pracy partyjnej, dla ulepszania jej 
pa szczególnie ważnych odcinkach.

Dlaczego jednak te rozliczne zadania, które trudno było wykonywać 
Jeszcze parę miesięcy temu, które nieraz wydawały się nie do rozwiąza­
nia, zostały wykonane w marcu i kwietniu?

Skąd ten entuzjazm, zapał i wiara w siły — które pchały załogi do 
poraź to nowych — co dzień i co godzina — zwycięstw?

W liście do Towarzysza Bieruta załoga Zakładów Sodowych pisała:
...Naszą wdzięczność, miłość I najwierniejsze przywiązanie, pokażemy 

Ci Towarzyszu Prezydencie wzmożeniem wysiłków produkcyjnych zgod- 
pie z Twymi wskazaniami...

A brygadier działu konserwacji z Toruńskiej Fabryki Kotłów Tadeusz 
Kozłowski zwierzał się Przywódcy narodu:

...Pamiętam doskonale jak Ty, Towarzyszu Prezydencie osobiście in­
teresowałeś się naszymi bolączkami i trudnościami, jak wskazywałeś, jak 
należy z nimi walczyć. Z każdego Twego słowa przebijało wielkie zain­
teresowanie sprawami i życiem robotników, wielka prawdziwa troska 
o nas, ludzi pracy z

...Drogi Towarzyszu Prezydencie, chwile spędzone w Belwederze sta­
ły się dla mnie niezapomnianym przeżyciem i były dla mnie bodźcem do 
jeszcze wydajniejszej pracy...

Tak pisał do Towarzysza Bieruta robotnik, który z Nim rozmawiał. 
Gdy czyta się — jak mówili nam ZMP-owcy z PZWANN w Toruniu — 
słowa pisane przez Towarzysza Bieruta, gdy słucha się Jego przemó­
wień, to czuje się tak, jakby te słowa skierowane były właśnie do 
Ciebie...

Oto skąd bierze się siła i entuzjazm narodu, realizującego Czyn Majowy 
— miłość dla Towarzysza Bieruta, miłość dla Partii, której przewodzi, 
umiłowanie Ojczyzny budującej za sprawą narodu pod kierownictwem 
Towarzysza Bieruta — podstawy socjalizmu.

O tym mówi czyn ludzi pracy Pomorza dla uczczenia Towarzysza 
Bieruta. •

Walka o Jego realizację stała się sprawą honoru całej załogi, wielką 
szkolą lepszej pracy, wielką szkołą polityczną. W czynie tym rosną lu­
dzie. przeobrażają swą psychikę, jeszcze mocniej cementują się kolekty­
wy fabryczne.

Czyn ten — to socjalistyczne przeżycia mas ludzi pracy, partyjnych 
i bezpartyjnych, starych i młodych — świadczących swą miłość dla Przy­
wódcy narodu, dla Partii.

Czyn ten — to dalsze zcementowanie narodowego frontu walki o po­
kój 1 Plan 6-letni, którego Pierwszym Bojownikiem jest Towarzysz 
Bierut.

Pamiętajmy jednak, że nie zakończyliśmy jeszcze realizacji Czynu 
Majowego — mamy jeszcze liczne zobowiązania, które mają być wyko­
nane na dzień 1 Maja lub w miesiącu maju — zobowiązania, stanowiące 
ogromnie ważny wkład w realizację planu trzeciego roku Sześciolatki.

Trudne są zadania, lecz mamy cenne doświadczenia, wspaniały entu­
zjazm ludzi pracy.

Zadanie polega więc na tym, aby tempa walki o Czyn Majowy nie 
zwalniać, aby je utrzymać.

Niech będą łamane tak jak w marcu 1 kwietniu — trudności i prze­
szkody — niech wścieka się wróg imperialista na nasze zwycięstwa.

Bo przecież sztandary zdobyte przez załogi Toruńskich Zakładów Na­
wozów Fosforowych, Zakładów Sodowych, „Pasamonu" czy BZPG za 
zwycięskie wykonanie planu I kwartału br., bo Pierwszomajowe sztan­
dary każdej załogi — to ciosy wymierzone we wrogów ludzkości 1 świa­
towego pokoju — to nasze zwycięstwo w walce o pokój.

Tym więcej usprawnień i racjonalizacji, tym śmielej walczyć z trud­
nościami, tym szybciej realizować zadania.

Bo wola zwycięstwa w Planie 6-letnim, bo miłość dla Towarzysza 
Bieruta, do Partii — to uczucia pobudzające do stałych zwycięstw.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Wiele załóg powzięło dodatkowe 

zobowiązania.
23 bm. setki robotników Wielkich 

Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
im. J. Stalina w Łodzi przystąpiły do 
pełnienia Wart na cześć Święta 1 Ma­
ja.

Za przykładem ponad tysiąca przę- 
dzalników i tkaczy ZPB im. Józefa 
Stalina 25 bm. do pełnienia Wart Pro 
dukcyjnych na cześć Święta 1 Maja 
stanęło dalszych 8 tysięcy włóknia­
rzy z ZPB im. Dzierżyńskiego, Mar­
chlewskiego, Okrzei i wielu innych 
zakładów pracy.

W ZPB im. Kunickiego w Łodzi za­
łoga, zaciągając Warty na cześć 1 Ma­
ja postanowiła w czasie ich pełnie­
nia wyprodukować ponad plan 3340 
m. tkanin i 7420 kg przędzy, przy jed­
noczesnym zaoszczędzeniu 192 robo- 
czogodzin. Nad wejściem do przędzal­
ni zakładów robotnicy wywiesili tekst 
jednego z Pierwszomajowych haseł 
KC PZPR:

„Włókniarkl i włókniarze rozsze­
rzajcie ruch wielo warsztatowców’, 
podnoście kulturę waszej produkcji. 
Więcej tkanin, odzieży i innych ma­
teriałów dla mas pracujących!**.

Pod tym hasłem do pełnienia Wart 
25 bm. stanęło również 200

robotników i majstrów ZPB im. Cz. 
Szymańskiego. 26 prządek tych za­
kładów postanowiło w czasie pełnie­
nia Wart wyprodukować codziennie 
o 26 kg przędzy więcej niż dotych­
czas. • » *

Załoga działu fabrykacji Inowro­
cławskich Zakładów Sodowych w 
Mątwach czynem produkcyjnym czci 
Święto 1 Maja,

W dniu wczorajszym załoga dzia­
łu tego zaciągnęła Warty Pokoju, 
które pełnić będzie do dnia 4 ma­
ja br. W ramach pełnienia Wart 
robotnicy postanawiają wzmóc wy­
siłek pracy, co przyczyni się w dużej 
mierze do zwycięskiego wykonania 
zadań produkcyjnych drugiego kwar 
tału III roku naszej 6-latki.

Dla uczczenia 1 Maja załoga zmia 
ny dziennej działu fabrykacji posta­
nowiła przetransportować spod ko­
lumn 14, 15 i 16 — 200 ton bikarbona 
tu na ponowny przerób.

O zwycięskim wykonaniu zobo­
wiązania zameldowali robotnicy w 
dniu wczorajszym.

Sąd Wojewódzki w Koszalinie na 
sesji wyjazdowej w Dygowie (pow. 
Kołobrzeg) rozpatrzył sprawę czte­
rech pracowników tamtejszej Gmin­
nej Spółdzielni Samopomoc Chłop­
ska, którzy od listopada 1950 r. do 
października 1951 r. okradali spół­
dzielnię.

Stefan Boryń, b. pracownik refe­
ratu skupu żywca w GS w Dygowie, 
wystawiał fikcyjne kwity skupu trzo 
dy, a następnie realizował je w po­
rozumieniu z b. głównym księgowym 
Jerzym Czermińskim i b. kasjerem

tamtejszej spółdzielni — Michałem 
Balickim i Ireną Stolarz.

Szkodnicy ci wystawili 65 fikcyj­
nych kwitów na rzekomo zakupio­
nych 114 tuczników i przywłaszczyli 
sobie ponad 140 tys. zł.

23 świadków spośród chłopów o- 
kolicznych gromad i spółdzielni pro­
dukcyjnych potwierdziło w całej peł 
ni winę oskarżonych.

Wyrokiem Sądu Stefan Boryń i 
Jerzy Czermiński skazani zostali na 
kary po 15 lat więzienia, Michał Ba­
licki na 8 lat, zaś Irena Stolarz na 
3 lata więzienia.

Oficer marynarki francuskiej 
zamordowany przez Amerykanów

PARYŻ (PAP). Oficer francuskiej 
marynarki handlowej Henri Alain, 
drugi' kapitan statku „President Mar 
chese" zamordowany został przez ma 
rynarzy amerykańskich w czasie bój­
ki, którą wywołali oni w porcie tu- 
niskim.

Nazwisko Alain — pisze „L‘Huma- 
nite“ — przedłuża listę ofiar morder­
ców amerykańskich, którzy pragną 
na całym świecie narzucić swoje pa­
nowanie przy pomocy terroru i mor­
dów.

Walka o utrwalenie pokoju w Europie

WARSZAWA. W piątek 25 bm. 
przybyły do Warszawy dalsze zagra­
niczne ekipy kolarzy*— uczestników 
V Międzynarodowego Wyścigu Poko­
ju „Trybuny Ludu", „Neues Deutsch 
land" i „Rudeho Prava".

Są nimi reprezentanci Rumunii, 
CSR i Finlandii.

Rumuni przybyli samolotem w na- 
■ stępującym składzie: Norhadian 
Ervant, Sandru Constantin, Nuta Ps­
tre Maxim Nicoiae, Dumitrescu Ma­
rin. Kierownikiem drużyny jest Baciu 
Dumitru.

Trenerem drużyny rumuńskiej jest 
Negoescu Georgi, mechanikiem So- 
mesan Alexandru, masażystą Iliescu 
Alexandru.

Zawodnikom towarzyszy również 
przedstawiciel dziennika „Scanteia" 
red. David Pinku.

Po południu pociągiem z Pragi ; 
przyjechała ekipa czechosłowacka, i 
Gości powitali na dworeu przedsta- ! 
wiciele polskich władz sportowych z ■ 
wiceprzewodniczącym GKKF Minec- i 
kim na czele, przedstawiciele redak- ; 
cjji „Trybuny Ludu", CRZZ i ZMP. 
Obecni byli również członkowie am 
basądy CSR z ambasadorem F. Pi­
skiem na czele.

^Drużyna czechosłowacka przybył.?. ; 
w zapowiedzianym składzie: Vesely, i 
Svoboda, Skorzepa, Puklicky, Kne- 
zourek i Nesl.

Trzecie zwycięstwo piłkarzy CWKS w NRD
LIPSK. — Przebywająca w NRD z 

okazji Miesiąca Przyjaźni Niemiecko- 
Polskiej. piłkarska drużyna CWKS ro­
zegrała trzecie towarzyskie spotkanie 
w Lipsku z miejscową drużyną Vor-

warts. Zwyciężyli Polacy 1:0 (0:0).
W drużynie CWKS najlepiej wypadli 

bramkarz Stefaniszyn oraz Korynt, i 
Wieczorek. Bramkę zdobył w<66 minu­
cie gry Sąsiadek.

Szef Polskiej Misji Dyplomatycz­
nej w Berlinie, ambasador Jan Izy- 
dorczyk złożył podczas wizyty u pre 
miera NRD, Otto Grotewohla, o- 
świadczenie, w którym w imieniu 
Rządu Polskiego stwierdził:

„W interesie światowego pokoju 
i przyjaźni między narodem polskim 
a niemieckim Rząd i naród polski 
popierać będą walkę narodu nie­
mieckiego o utworzenie zjednoczo­
nych, suwerennych, demokratycz­
nych i pokojowych Niemiec, walkę 
przeciwko zgubnym planom prze­
kształcenia Niemiec Zachodnich w 
bazę agresji imperialistycznej w 
Europie".

Wspólna jest walka naszych na­
rodów, jej celem jest pokój. Sprawa 
zachowania pokoju jest najważniej­
szą zarówno dla narodu polskiego i 
niemieckiego. W interesie pokoju 
leży utrwalenie i bezwarunkowe u- 
znanie granicy na Odrze i Nysie, o 
której Otto Grotewohl, na akademii 
urządzonej z okazji 60-lecia urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta, po­
wiedział:

„Stosunek do Polski i do łączącej 
oba narody granicy pokoju na Odrze 
1 Nysie jest dzisiaj najlepszym kry 
terium dla oceny, czy ktoś chce po­
koju i szczęścia w Europie oraz dla 
swojej własnej ojczyzny.

Tak właśnie ostro 1 dobitnie mu- 
simy postawić sprawę granicy na 
Odrze i Nysie i sprawę przyjaźni 
narodu niemieckiego do narodu pol­
skiego w obliozu odwetowej polityki 
zachodnich podżegaczy wojennych. 
Kto kwestionuje granicę na Odrze 

i Nysie — ten wywołuje widmo woj 
ny, kto uznaje ją — ten ochrania 
i umacnia pokój".

Oba oświadczenia, będące wyra­
zem niezłomnej woli narodu polskie 
go i większości narodu niemieckie­
go prowadzenia wspólnej, konsek­
wentnej walki o pokój oraz będące 
niezbitym dowodem, że dla olbrzy­
miej większości Niemców granica na 
Odrze i Nysie jest granicą pokoju 
— stanowią ważne wydarzenia w 
życiu politycznym Europy w chwili 
obecnej. Amerykańscy imperialiści 
pragną, aby w słowniku politycz­
nym Europy współczesnej określa­
no granice na Odrze i Nysie jako 
„krwawiącą granicę". Określenia 
tego stale używają hitlerowscy dzień

nikarze oraz politykierzy z hitle­
rowskim stażem, działający w Bonn 
pod okiem Mac Cloy‘a, Adenauera 
i Schumachera. Imperialiści amery 
kańscy pragną utrzymać rozbicie 
Niemiec, pragną utrwalić okupację 
Niemiec Zachodnich, by przekształ­
cić je w kraj podziemnych lotnisk, 
składów amerykańskiej amunicji, 
podminowanych mostów oraz roz­
wydrzonego szowinizmu i odwetu.

Ten kierunek polityki amerykań­
skich imperialistów stanowi zagro­
żenie pokoju w Europie, ostrze tej 
polityki wymierzone jest przeciwko 
wszystkim narodom Europy, w tym 
również przeciwko narodowi nie­
mieckiemu. Polityka Achesona, Mao 
Cioy a i Adenauera godzi bowiem w 
narodowe interesy Niemców, którzy 
wiedzą, że, aby zapewnić odbudowę 
kraju, zabezpieczyć lepszą przysz­
łość następnym pokoleniom, muszą 
zjednoczyć swój kraj w warunkach 
pokojowych 1 rozwijać dobrosąsiedz 
kie, przyjazne stosunki ze wszyst­
kimi narodami, szczególnie zaś z ty­
mi, które padły ofiarą hitlerowskiej 
agresji.

Noty Rządu Radzieckiego z 10 
marca i 9 kwietnia br. wskazały 
konkretną drogę powstania zjedno­
czonych, niezawisłych, miłujących 
pokój, demokratycznych Niemiec. 
Realizacja zasad traktatu pokojo­
wego z Niemcami przedłożonego 
przez Rząd Radziecki oznaczałaby 
zabezpieczenie pokoju w Europie, 
zażegnanie groźby amerykańsko- 
hitlerowskiej agresji przeciw ZSRR, 
Polsce Lądowej i innym krajom o- 
bozu pokoju.

Polska Ludowa i Niemiecka Re­
publika Demokratyczna stoją w jed 
nym szeregu wielkiego frontu obroń 
ców pokoju. Łączą nas więzy współ 
pracy politycznej, gospodarczej i kul 
turalnej, która jak podkreślili pre­
mier Grotewohl i ambasador Izydor 
czyk, stale rozszerza się.

Przełom w stosunkach między na­
szymi narodami podważył realność 
zbrodniczych planów podpalaczy 
świata. Pogłębianie i zacieśnianie 
przyjaznych stosunków między na­
rodami polskim i niemieckim stano­
wi ważny czynnik ogólnoludzkiej 
walki o pokój, walki, którą będzie­
my prowadzić aż do zwycięstwa.

P. M.

Pozdrawiamy demokratyczne siły Niemiec walczące przeciw odrodzeniu 
amerykańsko-hitlerowskiego Wehrmachtu, przeciw polityce agresji imperialistycznej w Europie!
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Tenisiści polscy zwyciężają NRD
BERLIN. W Hennigsdorfie zakoń­

czony został rewanżowy mecz teniso­
wy Polska — NRD. Zwyciężyła po­
nownie Polska 8:4.

W drugim dniu zawodów Radzie 
pokonał Śturma 6:2, 4:6, 8:6, Kwia­
tek zwyciężył Schulze 2:6, 6:2, 6:2, Li­

ci® pokonał Strache 6:3, 6:4, a Chyt­
rowski wygrał z Randlem 8:6, 6:2.

Punkty dla NRD zdobyli: Strache 
i Randel, którzy wygrali z parą pol­
ską Chytrowski i Niestrój 4:6, 6:1 i 
para Hesse, Sturm zwyciężając Po­
pławską i Licisa 5:7, 6:1, 6:4.
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BOLESŁAW BIERUT
O UPOWSZECHNIENIU KULTURY

Prezydent ttP Bolesław Bierut w otoczeniu gości podczas przyjęcia które wydał w dniu 
18 kwietnia br. w godzinach wieczornych w salach Rady Państwa, W przyjęciu wzięli udział 
członkowie Rady Państwa, Rządu i Partii, przedstawiciele Wojska Polskiego z Marszałkiem 
Rokossowskim na czele, przedstawiciele organizacji masowych, świata nauki oraz przód o w< 
nicy pracy. Przyjęcie upłynęło w niezwykle serdecznej atmosferze.

Foto CAF — Zygm. Wdowińskj

Zadanie to nie jest ani proste, ani 
łatwe. Upośledzenie kulturalne wiel­
kich mas ludu pracującego ma swe 
bezpośrednie źródło w ich upośledze­
niu ekonomicznym, w ciężkich wa­
runkach ich bytu materialnego.

Jest to najbardziej ponura spuści­
zna ustroju społecznego, który dbał 
tylko o wysoką stopę życia warstw 
uprzywilejowanych i pasożytniczych. 
Kapitalizm rozwinął wspaniałe środki 
techniczne, ale skazując masy ludowe 
na nędzę, na wykolejenie, na ciemno­
tę, na najniższy poziom bytu materiał 
nego i duchowego — tłumił i hamo­
wał w ludziach wzrost potrzeb kultu­
ralnych w oparciu o wielkie zdoby­
cze wiedzy, cywilizacji i kultury ludz­
kiej. W chciwości i pogoni za zyskiem, 
w żądzy panowania nad światem do­
prowadził do wyniszczenia nie tylko 
wielowiekowy dorobek kultury, ale i 
samego człowieka.

Polska wyzwolona z niewoli i ty­
ranii hitlerowskiego barbarzyństwa 

■— odrzuciła równocześnie spuściznę 
starego sanacyjnego układu społecz­
nego, starych stosunków polityczno- 
gospodarczych. Ale ciąży na niej spu­
ścizna wojennych rumowisk i popio­
łów, a prócz tego mniej dostrzegalna, 
ale niemniej trudna do wykarczowg- 
nia spuścizna wynaturzeń w psychi­
ce ludzkiej, spuścizna zacofania, ciem 
noty, obskurantyzmu, upośledzenia 
kulturalnego... a

...Podstawowym warunkiem napra 
wienia tej krzywdy jest ułatwienie 
człowiekowi pracującemu, czyli milio 
ę.-- -------------  -

nom ludzi, stanowiącym naród, moż­
liwości wszechstronnego rozwoju, a 
więc rozwoju zarówno materialnego, 
jak duchowego, zarówno gospodarcze 
go, jak i kulturalnego....

Aby wyrównać wielką krzywdę spo 
łeczną mas ludowych, czynimy wypit­
ki, aby podnieść ich stopę życiową, 
aby z kraju zacofanego gospodarczo, 
czynić kraj przodujący w dziedzinie 
przemysłowej i technicznej. Nie moż- 
na tego osiągnąć bez równoczesnego 
podniesienia poziomu oświaty, na­
uki i kńltury mas ludowych, bez rów 

i noczesnego kształtowania nowego ty- 
| pu człowieka, człowieka przodujące­

go, który potrafi świadomie budować, 
który potrafi opanować technicznie 
swoją pracę, który potrafi zrozumieć 
i docenić zadania i drogi naszego o- 
gólnonaródowego rozwoju.

A więc, aby iść szybko naprzód, 
aby wydobyć się z ponurej spuścizny 
zniszczeń i zacofania, aby utorować 
narodowi wolną drogę pełnego roz­
kwitu jego sił twórczych, konieczny 
jest rozwój nie tylko przemysłu i roi 
nictwa, konieczny jest również szybki 
.rozwój oświaty, nauki, kultury i sztu­
ki, konieczny jest równoczesny roz­
wój pełnych potrzeb materialnych i 
duchowych człowieka.

Wynikiem ustroju, opartego na 
przeciwieństwach społecznych,' był 
sztuczny i nieosiągalny dla mas ludo­
wych dystans między człowiekiem 
ciężkiej pracy fizycznej i człowiekiem 
nauki, kultury, sztuki. Radość ży­
cia na wysokim poziomie zdobyczy 
wiedzy, kultury, sztuki była dostępna 
dla niewielu wybranych. Inteligen­
cja zawodowa, ludzie nauki, wy­
chowawcy, artyści, pisarze, muzycy, 
poeci, malarze, utalentowani wyko­
nawcy dzieł sztuki i różnorodni po- 
słannicy kultury oddziaływujący na 
wyobraźnię, uczucia, myśli i wzru­
szenia ludzkie, byli oddzieleni nie­
przebytym murem od wielkich mas 
narodu, tworzących w pocie czoła 
materialne podstawy ich wiedzy, kul 
tury i sztuki. Jeśli chodzi o dziedzi­
nę poglądów na świat i społeczeństwo 
ludzkie, to ustrój oparty na przeci­
wieństwach był królestwem przesą­
dów i wzajemnych niechęci nie tylko 
U dołu, ale i u góry, z tym, że prze­
sądy u góry były szkodliwsze i trwał 
sze mimo pokostu formalnej wiedzy 
i formalnej kultury.

Obowiązkiem twórcy, kształtują­
cego duchową dziedzinę życia naro­
du, jest wczuć się w tętno pracy mas 
ludowych, W ich tęsknotę i potrzeby, 
z. ich wzruszeń i przeżyć czerpać 
natchnienie twórcze do własnego wy­
siłku, którego celem głównym i pod­
stawowym winno być podniesienie 
i uszlachetnienie poziomu życia tych 
mas. Twórczość oderwana od tego

celu, sztuka dla sztuki, wynika z po­
budek aspołecznych.

Cechą znamienną przeżywanego 
przez nas okresu jest to, że nie wy­
brane tylko warśtwy i nie wyjątkowe 
tylko postacie, nie indywidualni bo­
haterowie, ani elita wytrawnych sma 
koszów wiedzy, sztuki, czy kultury 
działają dziś na potężnej scenie dzie­
jowych przemian w życiu narodów.

Cechą znamienną tego okresu jest 
właśnie to, że miliony najprostszych 
ludzi weszły na tę scenę życia publicz 
nego, że pragną one stać się czynny­
mi, a nie biernymi tylko jej uczest­
nikami, że stają się one stopniowo 
świadomym i twórczym czynnikiem 
dziejów.

Cóż warta byłaby twórczość arty­
styczna, cóż warta byłaby sztuka, 
wiedza, czy literatura, która by nie 
dostrzegała, nie pojmowała, nie czer­
pała natchnienia z tych głęboko re­
wolucyjnych przemian i zjawisk, któ 
re się dokonywują, które nurtują w 
umysłach, które wstrząsają podświa­
domie psychiką milionów prostych 
ludzi.

Upowszechnienie i uwspółcześnie­
nie twórczości kulturalnej we wszyst 
kich jej różnorodnych przejawach i 
dziedzinach — oto zadanie, które 
wkłada na barki obecnego pokole­
nia twórców i na barki całego na­
rodu nowy okres historyczny, okres 
demokracji ludowej.

Upowszechnienie — to znaczy ogar 
nięcie atmosferą i pragnieniem wie­
dzy, samokształcenia, upodobań kul­
turalnych i artystycznych miliono­
wych mas młodzieży robotniczej i 
chłopskiej i przyswojenie sobie przez 
te masy wiedzy i upodobań artystycz 
nych, obudzenie zainteresowań kul­
turalnych w milionowych rzesz.ach 
ludu pracującego i ich zaspakajanie.

...Uwspółcześnienie twórczości kul­
turalnej — to znaczy jej jak naj­
głębsze uspołecznienie i unarodowię 
nie. Każdy okres historyczny stawia 
przed twórczością kulturalną naro­
du określone Wymagania. Wymaga­
nia te wysuwają najbardziej przodu­
jące i postępowe warstwy społeczne. 
Jakież wymagania odpowiadają po­
trzebom chwili dzisiejszej, dzisiejsze­
go etapu zadań, stojących przed na­
rodem polskim?

O zadaniach tych mówi się często, 
są one nader rozległe, wynikają ze 
szczególnego okresu najgłębszych

przemian, jakie naród nasz kiedykol­
wiek przeżywał. Nie wdając się w 
szerokie rozważania, można by powie 
dzieć krótko: twórczość artystyczna 
i kulturalna winna być odzwierciedlę 
niem wielkiego przełomu, jaki naród 
przeżywa.

...Wśród różnych środków oddzia­
ływania na ludzi sztuka bodaj naj­
głębiej i najwszechstronniej oddzia- 
ływuje na społeczeństwo, kształtuje 
je, urabia i wychowuje. Dzieło sztuki 
działa głęboko, zarówno na umysł, 
jak uczucia i wyobraźnię, może 
wstrząsnąć człowiekiem, przekonać 
go, porwać. Wystarczy dla przykłada 
wspomnieć, jak wielką rolę w naszej 
historii kształtowania ducha narodu, 
w mobilizacji całego społeczeństwa 
polskiego odegrali w okresie niewoli 
Mickiewicz, Słowacki.

Trzeba, żeby nasi twórcy współcze­
śni pamiętali, że ich dzieła powinny 
kształtować, porywać i wychowywać 
naród. Trzeba, aby nasi twórcy, na­
sza literatura, nasz teatr, nasza mu­
zyka, nasz film związane były jak 
najściślej ze społeczeństwem, z je­
go bolączkami i dążeniami, z jego 
wysiłkami, z pracą, marzeniami, uby 
wskazywały mu drogę, mobilizowa­
ły do twórczej pracyfaby wydobywa 
ły z ludzi najszlachetniejsze pierwia­
stki, stawały się "bodźcem postępu i 
doskonalenia społecznego.

Te wielkie zadania sztuka będzie 
spełniać mogła tylko wtedy, jeśli czer 
pać będzie swoje soki, swoją treść 
z tych samych źródeł, z których czer­
pie treść swego życia, pracy i walki 
o nową Polskę całe nasze społeczeń­
stwo, cały nasz naród".

A. ŻARÓW

“WIELKI DZIEŃ
Przez miasta, góry i doliny
Brzmi krok uparty, rześki Maja,
Z wyżyn zwycięstwa nas witają
Pokoju flagą
Bratnie Chiny.

I w krajach nowych demokracji
Składając wolnej pracy dzięki
Slą przyjaciele
Uścisk ręki
Wszystkim radzieckim ludziom pracy!

W każdym dalekim kraju rośnie
Pragnienie szczęścia 1 pokoju, ,
I wiosna kroczy
Bez konwoju,
Wszędzie otwarto drogę wiośnlel

Jej żadna chmura nie przesłoni,
I wiatr przeszkodą nie jest dla niej —
Dla prostych ludzi
Jest wezwaniem
W Londynie jak 1 w Waszyngtonie. •

Dzień wielki —
Wzniosłej dzień przysięgli
Pokoju obronimy sławy!
Bojowa łączy nas postawa,
Wspólna jest naszych walk potęga!

Niech krok coraz zgodniejszy brata
Szeregi świątecznego Maja
Wieszczące, że dzień szczęścia wstaje
Dla wszystkich
Robotników świata!

Przekład z rosyjskiego Heleny BychowskieJ .

Maurice Thoraz

...Czcimy dziś pamięć tego skrom­
nego robotnika z Flandrii, który swo 
im braciom, takim, jak on nędza­
rzom, rewolucjonistom na całym 
świacie dał hymn buntu 1 walki.

Urodził się w Gandawie, z rodzi­
ców francuskich, w roku 1848, w ro­
ku nowej fali rewolucyjnej.

Pierre Degeyter był jeszcze małym 
chłopcem, gdy jego rodzice osiedlili 
się ponownie w Lille...

Trzeba pamiętać, jak nędzny 
był żywot proletariuszy Lille w owe 
lata, gdy Pierre Degeyter pracował 
w dzielnicy Fives .jako tokarz; trze­
ba sobie wyobrazić ogrom cierpień i 
niewygód, którymi przytłaczał ro­
botników wyzysk wielkich posiadaczy 
zakładów metalurgicznych i fabryk 
tekstylnych Północy — by zrozu­
mieć i w pełni docenić źródła .praw­
dy, z których czerpał geniusz mu­
zyczny Pierre Degeyter, z których 
wytrysnął płomień jego natchnie­
nia.

Pierre Degeyter tworzył sam słowa 
i muzykę do ■ piosenek, które śpie­
wał co niedziela w starych kawia­
renkach Lille, piosenek natychmiast 
podchwytywanych przez słuchają­
cych go robotników. Tworzył muzy­
kę do drobnych utworów poetyckich, 
będących odbiciem ciężkich warun­
ków egzystencji, nadziei i walk jego 
towarzyszy niedoli.

W tym okresie dostarczono Degey- 
terowi zbiorek poezji zmarłego nie­
dawno Eugeniusza Pottier; był to 
rok 1888.

W młodości swej Eugeniusz Pottier 
był również tokarzem. Ojciec jego 
był rzemieślnikiem z przedmieścia 
Saint-Antolne. Eugeniusz Pottier — 
i on również — nie miał łatwego ży- 

•cia. Ktoś powiedział o nim, że przez 
cafe życie cierpiał „na chroniczny 
brak chleba i czasu".

Eugeniusz Pottier, wraz z całym 
przedmieściem Saint— Antoine, sta? 
nął w szeregach powstańców 1848 ro 
ku.

Pieśń jego wypowiedziała walkę

*) Thorez „Marsylianka i Między­
narodówka" („Czytelnik" 1951).

Minęło blisko cztery 1 pół roku 
od przemówienia wrocławskiego. 
Partia i Rząd prowadzą naród dro­
gą rozwoju kulturalnego, którą 
wówczas wytyczył Prezydent Bie­
rut. O stałej, systematycznej reali­
zacji wskazań Nauczyciela ludu 
polskiego mówią fakty, obrazujące 
obecny etap naszego wzrostu w 
dziedzinie upowszechnienia oświa­
ty i kultury, w dziedzinie uwspół­
cześnienia twórczości artystycznej. 
Wskazania Towarzysza Bieruta za­
warte są w zwięzłych Śformułowa- 
niach artykułów naszej Konstytu­
cji Ludowej, która gwarantuje dal­
sze pogłębianie i poszerzanie kul­
tury narodu polskiego na jego dro­
dze ku socjalizmowi.

„MIĘDZYNARODÓWKA"

Niezdolni przewidzieć przyszłości, 
której żadna siła nie pogrzebie, pro­
miennej przyszłości klasy robotni­
czej, przyszłości ludu, którą Pottier 
umie przewidzieć z całą jasnością.

Zapamiętajcie tę datę: czerwiec 
1871 r.; to parę dni zaledwie, parę 
tygodni po wielkiej masakrze, gdy 
triumfują Wersalczycy, a wszyscy ka 
pitaliści we Francji i na całym świe 
cie uważają się za zwycięzców po 
wieczne czasy,

W czerwcu 1871 roku Eugeniusz 
Pottier pisze Międzynarodówkę. Ja­
kiż wspaniały dowód wiary w przy­
szłość klśsy robotniczej. Jakaż pew 
ność zwycięstwa w sercu rewolucjo­
nisty, bojownika, który tak niedaw­
no był świadkiem śmierci towarzy­
szy. poległych za wielką sprawę ko­
munizmu!

Jakaż niezłomna wiara w siły kla­
sy robotniczej, głębokie przekonanie, 
że ani chwilowa porażka, ani be­
stialskie prześladowania nie są w 
stanie i nie zdołają nigdy przeszko­
dzić w realizacji jej celu: w budowie 
nowego świata, w którym nie bę­
dzie wyzysku człowieka przez czło­
wieka, kryzysu, bezrobocia, faszyz­
mu, nędzy i wojny!

Pierre Degeyter czyta mały zbio­
rek Eugeniusza Pottier. Wybiera 
najpiękniejszy utwór — Międzyna­
rodówkę; zasiada do swej małej fis­
harmonii.

Odtąd strofy paryskiego robotnika- 
rewolucjonisty j muzyka robotnika- 
rewolucjonisty z Flandrii będą współ 
dźwięczeć wezwaniem:

Wyklęty, powstań, ludu ziemi. 
Powstańcy, których dręczy głód!

Tak „ruszymy z posad bryłę świa­
ta", gdyż proletariusze bille i Pary­

ża, Londynu i Moskwy, Nowego Jor­
ku i Szanghaju, wszędzie, na całej 
kuli ziemskiej będą odtąd śpiewać 
we wszystkich językach:

Dziś niczym, jutro wszystkim my...

I refren:
Bój to jest nasz ostatni, 
Krwawy skończy się trud, 
Gdy związek nasz bratni 
Ogarnie ludzki ród.

Jest to innymi słowy wypowiedzia­
ne hasło, rzucone sto lat temu przez 
Marksa i Engelsa: „Proletariusze 
wszystkich krajów, łączcie się".

Jest to świadectwo internacjonaliz 
mu proletariackiego i międzynaro­
dowej solidarności wszystkich ludzi 
pracy, świadectwo wierności Mię­
dzynarodówce...

Degeyter wkrótce po napisaniu 
muzyki do Międzynarodówki zaśpie­
wał ją po raz pierwszy - robotnikom 
Lille w skromnej kawiarence przy uli 
cy de la Vignette. Wkrótce słyszano 
ją już na wszystkich zebraniach, na 
kongresach starej Robotniczej Partii 
Francji. Słuchający jej delegaci za­
graniczni byli zaskoczeni porywają­
cą siłą tej pieśni walki.

Międzynarodówka • została prze­
tłumaczona na wszystkie języki świa 
ta. Muzyka Pierre Degeytera jest 
prawdziwą muzyką walczącej Mię­
dzynarodówki. I wszędzie, na ca­
łym świecie-proletariusze wyzyski­
wani, „wyklęty lud ziemi", ci wszys­
cy, „których gnębi głód", rzucają w 
twarz wyzyskiwaczom hymn zwycię­
skiej rewolucji — Międzynarodów­
kę.

Międzynarodówka rozbrzmiewa w 
czasie manifestacji, w czasie straj­
ków, w fabrykach, w więzieniach i 
koszarach, unosi się ponad okopami

wojny imperialistycznej 1914—1918 
r. Śpiewają ją marynarze rosyjscy 
na okręcie wojennym „Potiomkin", 
w 1905 roku, śpiewają ją maryna­
rze francuscy pod wodzą Andre Mar­
ty i Charles Tillona na okrętach 
eskadry czarnomorskiej 1919 r„ gdy 
odmawiają strzelania do robotników 
radzieckich. Międzynarodówka roz­
brzmiewa w ośrodkach przemysło­
wych i w winiarniach Champagne 
i Południa, w starych krajach kapi­
talistycznych i na ziemiach uciska­
nych przez krwawy kolonializm.

Przy dźwiękach Międzynarodówki 
Lenin i Stalin w roku 1917 popro­
wadzili klasę robotniczą i wszyst­
kich ludzi pracy ogromnego kraih 
liczącego około dwustu milionów 
mieszkańców — do Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październiko­
wej.

Przy dźwiękach Międzynarodówki 
klasa robotnicza, masy pracujące kra 
jów demokracji ludowej z pomocą 
niezwyciężonej Armii Czerwonej ze? 
wały kajdany, które przykuły ich 
kraj do systemu imperialistycznego. 
Dziś kroczą one również drogą so-ł 
cjalizmu. \

Przy dźwiękach Międzynarodów­
ki robotnicy i chłopi chińscy pod 
wodzą Mao Tse-tunga i Partii Ko­
munistycznej stoczyli zwycięską wal 
kę, z której zrodziła się pięćset- 
milionowa Chińska Republika Lu­
dowa.

Przy dźwiękach Międzynarodówki 
stają wszędzie ludzie pracy we współ 
nych szeregach walki o pokój i de­
mokrację.

Stałem obok Pierre Degeytera w 
Moskwie w 1928 roku, gdy defilowa­
ły przed nim przy dźwiękach Między 
narodówtki tysiące, dziesiątki tysięcy 
robotników radzieckich. Po twarzy 
starego bojownika rewolucjonisty 
spływały łzy. Hołd, jaki mu składał 
wyzwolony lu<J, był dlań najwspa­
nialszą nagrodą.

Niech żyje wiecznie pamięć twór­
ców naszej sławnej pieśni walki i zwy 
cięstwa.

Niech żyje Międzynarodówka!

Nowy TOR
Poniżej zamieszczamy fragmenty przemówienia, które wygłosił 

Prezydent Bierut podczas otwarcia rozgłośni wrocławskiej w dniu 
16 listopada 1947 r.

„...Jest rzeczą niewątpliwą, że no­
we warunki życia społecznego Polski 
Odrodzonej wymagają.,, usunięcia 
wszelkich nierównomierności w roz­
woju człowieka.

LEOPOLD LEWIN

Kantata o Bierucie
I

Niech nas prowadzi ten, co za młodu,
Szlachetny duchem i śmiały. 
Oddał swe życie w służbę narodu — 
Dla jego szczęścia i chwały.

Niech płomień Partii — płomień zwycięski 
Ojczyznę miłą ogarnie!
Niech nam przewodzi ten, co wiek męski! 
Na walce strawił ofiarnie!

II

On nie czekał z bronią u nogi, 
On nie ugiął w niewoli.głowy, 
On wytyczył zwycięstwu drogi — 
Wyzwolenie — czyn Bierutowy!

Gdy nad krwawiącym sercem narodu ' 
Śmierć nieprzejrzaną zawisła nocą, 
Wyciągnął rękę do brata ze wschodu — 
I brat pośpieszył z pomocą.

By zapłonęła gwiazda wolności,
By powstał z martwych kraj umęczony, 
By rozkwitała ojczyzna radości — 
Do walki porwał miliony.

III

Chwała wielkiemu sercu w Belwederze — 
W nim wzeszły ziarna pięknego ustroju 
W nim za jaśniało Jak tęcza przymierze 
Sprawiedliwości, prawdy i pokoju.
Chwała wielkiemu serctt w. Belwederze —•
W nim dojrzewały ziarna Konstytucji;

! I chwała, wieczna chwała Stalinowskiej erze,
Bo w niej się rodzą orły rewolucji, 
Bo w niej rozwija się Rzeczpospolita, 
Jak dąb rozłożysty, mocny, wysoki — 
Z najdroższej ziemi chłonie życiodajne soki, 
Zapuszcza w głąb korzenie i w górę rozkwita. 
Chwała! Chwała! Chwała!

Cesarstwu, walkę, której kontynu­
acją byl jego udział w bojach Komu­
ny Paryskiej.

Eugeniusz Pottier walczy! na ostat-
Z tej rzeźni, z tej trupiarni — wprost do rowów ciemnych — 
Staczały się ofiary z głowami strzaskanymi.
Ale grabarze naszych ofiar bezimiennych
Nie przewidzieli, że przyszłości dni promiennych
Żadna siła nie pogrzebie w ziemi.

(Fragmenty*)
nich barykadach Komuny. O trzy­
dziestu pięciu tysiącach bestialsko 
zamordowanych na cmentarzu Pere- 
Lachaise towarzyszy pisze:



Str. 4 NOWY TOR Nr 6 (28)

PAŁAC KULTURY I NAUKI
Wizja, która krzepnie w mury

Wyjdźmy, Czytelniku, szczęśliwi z 
Jlaszego udziału w wykonaniu Planu 
Sześcioletniego (które przecie posta­
ramy się nieco przyspieszyć), wyj­
dźmy więc w złoty letni dzień 1955 ro 
ku na przechadzkę. Stoimy oto na 
skrzyżowaniu Marszałkowskiej i Alei 
Jerozolimskich. To centrum Warsza­
wy, naszej socjalistycznej Stolicy.

Daleko biegnie .wzrok wzdłuż 
Wschodniej ściany Marszałkowskiej, 
jednocześnie wschodniej strony cen­
tralnego placu Warszawy. Wysoko 
trzeba podnieść głowę, aby ujrzeć 
Szczyt najwyższego budynku Stolicy, 
najwyższego budynku Polski — Pa­
łacu Kultury i Nauki.

Powiecie -— jak to? Przecie dziś tam 
jeszcze nic nie ma. Albo gorzej niż 
Kię, bo zwały gruzów i kilkanaście 
Starych, odpowiednio pokiereszowa­
nych ruder.

Nie, Czytelniku! Pałac Kultury i 
Nauki jest. Jest faktem. Istnieje już 
dzisiaj jego projekt, opracowany 
przez naszych przyjaciół, radzieckich 
architektów. Istnieje ich obietnica, a 
więc pewność, że w roku 1955 Pałac 
Kultury i Nauki będzie gotów.

WYSOKO I SZYBKO!

Tak szybko? A więc będzie nowy 
szybkościowiec — powiecie. A dotąd 
słyszeliśmy, że będzie to „wysoko­
ściowiec". Gmach podobny do tych, 
które powstały w Moskwie na Placu 
Smoleńskim, na Wybrzeżu Kotelni- 
czeskim, w miasteczku uniwersyte­
ckim.

Tak szybko! I wysoko jednocześnie. 
Czy zdążą? Odpowiedzią na to może 
być fakt, że cały projekt szkicowy pa 
łacu został opracowany przez radzie­
ckich architektów w ciągu 6 tygodni. 
Mówiąc o tym na konferencji praso­
wej, naczelny architekt Warszawy 
inż. Sigalin stwierdził, że takie tempo 
pracy było możliwe dlatego, że pracę 
tę zlecił Stalin, że towarzysze radziec 
cy świadomi byli faktu, iż praca ich 
•— to wiekopomny dowód przyjaźni 
bratnich narodów Związku Radzie­
ckiego wobec Polaków. Ze to dar dla 
tych, którzy korzystają codziennie od 
siedmiu lat z wielu doświadczeń, ja­
kie przez 34 lata wykuwała zwycię­
ska Rewolucja Październikowa.

CYFRY I UROKI

Wysokość najwyższej części pała­
cu wynosić będzie około 220 metrów. 
Szerokość frontu od ul. Marszałkow­
skiej — 212 m. Długość (wzdłuż Al. 
Jerozolimskich) — 254 metry. Ogólna 
kubatura gmachu — 800.000 metrów 
sześciennych. Gmach będzie mógł po 
mieścić jednocześnie — podczas nor­
malnej pracy — około 12 tysięcy lu­
dzi.

Taki wielki? Czy to będzie ładne? 
Czy nie będzie przytłaczać okolicy, a 
tiawet całej sylwetki Warszawy? Prze 
cie nasze dotychczasowe „wysoko­
ściowce": kosmopolityczny słup daw­
nego „Prudentialu" przy Placu Ware­
ckim, a nawet nowy, przypominający 
postawione sztorcem pudełko do za­
pałek, wysokościowiec „komunika­
cyjny" przy ul. Chałubińskiego nie 
odznaczają się urodą architektonicz­
ną,

I tu natrafiamy na najciekawszą 
Stronę akceptowanego przez Rząd Pol 
ski, projektu.

Otóż pałac, jak rzadko który budy­
nek, nosi charakterystyczne cechy 
polskiej kultury narodowej, polskiej 
architektury. Pałac Kultury przy 
swych gigantycznych rozmiarach bę­
dzie lekki, strzelisty, będzie silnym 
i pięknym architektonicznym akcen­
tem naszej Stolicy, ale nie będzie by­
najmniej cd niej oderwany. Będzie 
nad nią górował — nie będzie jej 
przytłaczał.

TROCHĘ HISTORII PROJEKTU

Jak stało się, że radzieccy archi­
tekci tak wspaniale uwzględnili ce­
chy narodowe polskiego budowni­
ctwa, jak określono najkorzystniej­
sze wymiary i kształty? Złożyła się 
na to przede wszystkim doskonała 
znajomość techniki wieków dawnych 
i techniki współczesnej.

Architekci radzieccy, którzy mieli 
projektować Pałac Kultury i Nauki, 
odbyli długą wycieczkę po wszyst­
kich miejscach, gdzie zachowały się 
typowe zabytki polskiej architektury. 
Odwiedzili Kraków, Zamość, Kazil- 
mierz, Sandomierz, Chełmno, Toruń. 
Podchwycili podczas tych wycieczek 
charakterystyczną dynamikę polskiej 
architektury, dynamikę,wystrzelają! 
cej śmiało z niższego masywu wieży!' 
Zapamiętali wiele szczegółów i frag-! 
mentów naszych pereł architektury.! 
I stworzyli projekt, uznany przez ko-i 
misję złożoną z 21 naszych czołowych I 
architektów i urbanistów, za wspa-' 
piały, za zachwycający.

Dopiero patrząc na ten projekt, któ 
tego makieta daje nam wizję przy­
szłego centrum Warszawy, rozumie 
się dokładnie, co oznacza w dziedzi­
nie architektury określenie: „narodo­
wa w formie, socjalistyczna w treści". 
Pałac Kultury i Nauki to polska, bar­
dzo polska budowla.

Wspomnieliśmy o nowej technice, 
zastosowanej przy komponowaniu 
projektu. Chodzi tu m. in. o... samolo­
ty i balony, przy pomocy których ar­
chitekci, obserwujący z praskiego wy 
brzeża panoramę miasta, wytyczali 
sobie w powietrzu przyszłe szczyto­
we punkty gmachu.

OBJAŚNIENIE DO FOTOGRAFII
Na pewno w ciągu kilku dni nie bę­

dzie w Polsce człowieka, który by w

Bolesław Pleśniarski — Toruń:
Wasze opowiadanie „Wypracowane 

trudem dni11 wydrukujemy.
Projekt szkicowy Pałacu Kultury I Nauki w Warszawie, akceptowany przez Rząd RP.

NA ZDJĘCIU: Widok od ulicy Marszalków sklej. CAP

jednym z pism, jakie czyta, nie za­
poznał się z sylwetą gmachu, z jego 
ogólnym wyglądem. Ale zdjęcie ma­
kiety wymaga kilku objaśnień, aby 
zrozumieć ogrom i piękno projektu.

A więc na wysokości 2 — 3 metrów 
ponad poziomem Placu Centralnego 
(korzystając z tej różnicy, będą tu u- 
rządzone stałe trybuny dla manife­
stacji) rozciągać się będzie przyszły 
plac, ograniczony dalej ulicami No­
wą Świętokrzyską, Al. Jerozolimski­
mi i trasą N—-S im. Juliana Marchlew 
skiego. Dolna część pałacu to jakby 
cztery narożne oddzielne budynki, po 
łączone wąskimi galeriami z częścią 
centralną. Środkowa część wieżowca 
wysokości 120 m, posiada na swych 
rogach jakby cztery baszty płasko

Nad Beethoyenem nigdy nie szkoda 
słów, myśli i zastanowienia. Po­

stać to wprost gigantyczna: i muzy­
ka i życie splotły się w zjawisko zu­
pełnie niezwykłe w swej wielkości, 
przy każdym nowym zetknięciu do­
starczające coraz to nowych skoja­
rzeń i wniosków. Nie ma muzyki 
symfonicznej bez 
jego nazwiska, nie 
ma muzyki w ogó­
le. Cały wiek XIX 
wyrósł pod sil­
nym wpływem je­
go nieodpartych 
sugestii, choć u 
niejednego z twór 
ców nawet bez wo 
li i wiedzy. Był 
czas dość niedaw­
ny, że spode łba pa 
trzano na Beetho- 
vena; zbyt jest 
szczery, aż nie­
przyjemny w 
swoim uporczy­
wym „poszukiwa­
niu prawdy", mó­
wiono, w nieustęp 
liwym dążeniu do 
oddania poprzez 
sztukę „sprawiedli 
wości widzialnemu 
światu'1...

A to właśnie 
przyniosło mu wiel 
kość. Realistycz­
ne, pełne najpraw 
dziwszego humani 
zmu wszystkowi- 
dzące spojrzenie 
artysty wyczuwa­
jącego właściwy 
rytm historii, kro­
czącego w (pierw­
szym szeregu postępowego nurtu 
własnej epoki. Artysty prawdziwie 
realistycznego: widzącego człowieka 
w jego walce o nowy, sprawiedliwy 
świat i poprzez swoją muzykę wal­
czącego z nim ramię przy ramieniu.

„Wolność i postęp są w sztuce ce­
lem, podobnie jak są celem w całym 
życiu" — pisał do jednego z moż­
nych. Między drogą życia, a drogą 
sztuki nie było też u niego najmniej­
szego rozdżwięku. Potrafił najzupeł­
niej bezbłędnie rozwiązywać to nie­
łatwe równanie na przestrzeni 25 lat 
swej wielkiej twórczości,’ między 
pierwszą, a dziewiątą, ostatnią z sym 
fonii.

KRZYCZCIE, MÓWCIE GŁOŚNIEJ!

Syn kiepskiego tenora, nieprzytom 
nego awanturnika i pijaka — od łat 
czterech bywa zmuszony do muzyki dla 
zysku, dla spieniężenia „cudowności" 
dziecka. Kilkunastoletni chłopiec — mu

Mieczysław Tomaszewski

IX SYMFONIA
Myśli różne w 125 rocznicę śmierci Beeihovena

si wziąć pod swą kuratelę zupełnie już 
nieodpowiedzialnego przez pijaństwo 
ojca — i stać się wychowawcą młodsze 
go rodzeństwa... Bieg życia Ludwika 
van Beethovena daje historię prze­
rażająco ponurą. Nieistniejące dzie­
ciństwo, młodość pełna najbardziej 
gorzkich doświadczeń, wiek męski 
rozpoczęty z rosnącą z chwili na 
chwilę klęską głuchoty, ostatnie la­
ta — w zupełnym odcięciu od niesły- 
szanego już zupełnie świata: dziewią­
ta symfonia — jest dziełem człowie­
ka, który nie słyszy.

Warto o tym wszystkim — słucha 
jąc „symfonii radości" — pamiętać. 
Romain Rolland na zakończenie 
swej pięknej książki o Beethovenie 
rzuca zdanie: „kaleka, któremu 
świat odmówił radości — sam ją 
stwarza i niesie światu". Ale opty­
mizm twórcy nie wyrósł bez walki, 
tak jak dopiero po wielkich zmaga- 

trym Warszawy. Zapoczątkuje On i 
nada charakter budowie nowego cen­
trum, rozciągającego się od Dworca 
Gdańskiego do ul. Rakowieckiej. W 
różnych punktach centrum powstaną 
inne jeszcze gmachy wysokościowe, 
stanowiące oprawę dla pałacu, two­
rzące na tle starej — nową sylwetkę 
Warszawy.

Bezcenny dar naszych radzieckich 
przyjaciół stanie się więc szkołą dla 
naszych architektów, stanie się dla 
nich natchnieniem do najpiękniejsze­
go rozwiązania architektonicznego o- 
toczenia pałacu (prace nad tym już 
podjęli nasi architekci i urbaniści). 
Stanie się bodźcem do stworzenia dal 
szych wspaniałych części centrum so­
cjalistycznej Stolicy.

J. Dąbrowski

niach pierwszych trzech części IX 
symfonii — wytryska w zakończeniu 
z chóru i orkiestry schillerowska 
oda:

„O RADOŚCI, BOGÓW ISKRO, 
GWIAZDO ELIZEJSKICH POL"

Rosnąca gwałtownie choroba do­
prowadziła Beethovena niemal do sa­
mobójstwa. „Nie mogłem przecież 
powiedzieć ludziom: mówcie głośniej, 
krzyczcie, gdyż jestem głuchy!" — 
Tak pisał w Heiligenstadt, na 22 la­
ta przed ukończeniem IX. A w parę 
lat później, gdy rozpacz została zwy 
ciężona i wraz z tym nastąpił przy­
pływ sił twórczych: „O gdyby odpa- 
dło ode mnie to cierpienie, świat ob­
jąłbym w uścisku! Nie znałbym co 
to spoczynek... Nie, nie poddam się; 
nigdy los nie pokona mnie całkowi-' 
cie. O, jakże pięknie jest żyć 
ciem pełnym!"

ży-

„GYBYM SIĘ ZNAŁ NA
WOJNIE..."

Czasy Beethovena rozmijają się z 
latami sytego spokoju, jaki nad Niem 
cami trwać będzie po jego śmierci 
do roku 1848. Twórca Eroiki zna wi­
dok ruin i zgliszcz, zapach prochu i 
wszelkie odgłosy bliskiej wojny. 
Przeżywał wzloty i upadki dalekiej, 
francuskiej rewolucji, dzielił własne 
uczucia między poczuciem narodo­
wym i społecznym. Z entuzjazmem 
i niepohamowanymi nadziejami pa­
trzył na „bohatera" czasów — aż do 
chwili podarcia tytułowej karty wiel 
kiej symfonii z nieaktualną dedyka­
cją. „Bonaparte... więc to tylko zwy­
kły człowiek! Będzie teraz nogami 
deptał wszystkie prawa ludzkie, bę­
dzie siebie teraz ponad wszystkich 
stawiał, tyranem będzie... Gdybym na 
wojnie znał się tak, jak na muzyce — 
pobiłbym go!"

W tych słowach jest cały Beetho­
yen, takiego słyszymy w całej jego 
muzyce. Natura wprost nieokiełzna­
na w płomiennej pasji dążenia ku 
wolności, dla siebie, własnej sztuki, 
dla wszystkich. Nie znosił żadnej za 
leżności od „możnych" swego świata: 
„Książę! — pisał do Lichnowskiego, 
któremu jeszcze niedawno dedyko­
wał „appassionatę" — czym jesteś, 
przez traf jesteś i urodzenie; czym ja 
jestem, tym jestem przez siebie". Nie 
liczy się z nikim z uznanych autory

Nr 16 — 17 (108/9) „Nowej Kultu­
ry" jest — poza działem kroniki i re­
cenzji książek — w całości poświęco­
ny życiu i działalności Prezydenta Bo 
lesława Bieruta. Sporo prac jak np. 
reportaż literacki Stanisława Wy- 
godzkiego pt. „Huta Częstochowa" i 
opowiadanie wiejskie Witolda Zalew 
skiego „Gospodarze", mówią o prze­
mianach dokonanych w naszym ży­
ciu gospodarczym, w nawiązaniu do 
twórczej myśli Towarzysza Bieruta, 
która przepaja wszystkie odcinki 
przebudowy i rozbudowy Polski Lu­
dowej.

„W osobie Bolesława Bieruta, Wo­
dza i Nauczyciela polskiej klasy ro­
botniczej w okresie jej bohaterskiej 
walki o ugruntowanie władzy ludo-

Nowe polskie filmy 
rysunkowe i kukiełkowe

Grupa produkcyjna filmów rysun­
kowych w Bielsku, pracująca w Wy­
twórni Filmów Fabularnych w Ło­
dzi, kończy w najbliższym czasie rea 
lizację filmu pt. „Wagary". Tema­
tem filmu będą wesołe przygody za­
jączków.

W Bielsku pracuje również drugi 
zespół produkcyjny filmów rysunko­
wych, który przygotowuje film o treści 
osnutej na tle książki Aleksandra 
Rymkiewicza dla młodzieży pt. „Gu­
cio Pingwin".

Zarówno „Wagary", jak i „Gucio 
Pingwin" będą filmami kolorowymi.

Pierwszym polskim kolorowym fil 
mem kukiełkowym będzie „Wawrzyń 
cowy sad". Scenariusz tego filmu zo­
stał opracowany przez Jana Brzechwę 
i Jerzego Nela na podstawie sztuki 
Marii Kownackiej.

tetów, nie znając brzmienia najprzy- 
krzejszego ze słów: kompromis.

„Kochał zasady republikańskie, 
był zwolennikiem nieograniczonej 
wolności i niepodległości narodowej" 
— pisze jeden z tych, którzy go zna­
li na codzień. „W ścisłym gronie — 
dodaje inny — wypowiadał się chęt­
nie o zdarzeniach politycznych i osą­
dzał wypadki ż wyjątkową inteligen 
cją, jasno i bystro."

Mimo swego fizycznego osamot­
nienia żył w środku historii. Nie w 
ariergardzie, a w najbardziej czołowym 
oddzielę ludzi swej trudnej epoki.

„POWIADAJĄ, ŻE OBŁĄKANY..."

Śmiech powiedzieć, ale jego, „klasy­
ka" — nie bardzo nawet rozumieli 
zrazu romantycy; Weber jest przera­
żony jego sztuką, cóż dopiero mówić 
o „starych". Taki Zelter donosi Goe- 
themu (na ucho:) „Powiadają, że o- 
błąkany"... Każda nowa z dziewięciu 
symfonii była nowym szokiem dla 
części słuchaczy, czerwoną płachtą 
dla krytyki. Już Eroica wywołała bu 
rzę, a jaki od niej skok do Dziewią­
tej! „Jeśli pan Beethoyen dalej kro­
czyć będzie po tej drodze, to się źle 
skończy to dla niego i dla publicz­
ności" — śmieli pisać krytycy w tym 
samym Wiedniu, który przed paru- 
nastu laty pozwolił bez zwrócenia 
czyjejkolwiek uwagi umrzeć w nę­
dzy Mozartowi, a teraz miał czelność 
Beethovenowi wygrażać jego — Mozar­
ta — sztuką!

„Podziwiam — i lękam się" — pi 
sali bardziej odważni. Tylko samopo 
czucie Beethovena było poza wątpli­
wościami: „Słyszę, że w gazecie rzu­
cono się tak na symfonię, którą pa­
nom posłałem, a którą mi zwrócili­
ście; nie czytałem tego zaiste. Jeśli 
panowie myślicie, że mi zaszkodzicie 
w ten sposób, mylicie się. Raczej swo 
ją gazetę przez takie rzeczy wprowa 
dzacie w ujemne światło..."

Sąd krytyków opóźnionych w roz 
woju nie mógł hamować jego walki 
o nową sztukę nowej epoki. „Nie ma 
przy tym zasady — głosił — której 
nie wolno byłoby obrazić gwoli więk 
szemu pięknu".

TAK PISAĆ NIE NALEŻY?

Jeden z zasłużonych mistrzów 
kompozycji, Cherubini, gdy zobaczył 

I 

wej i wielkiej ofiarnej pracy nad bu. 
dową podstaw socjalizmu w naszym 
kraju, kultura polska znalazła nie 
tylko najwyższego oficjalnego opie- 
kuna, ale przede wszystkim serdecz­
nego przyjaciela, głęboko świadome, 
go jej zadań i zawsze troskliwego rze 
cznika jej potrzeb" — pisze prezes 
ZLP León Kruczkowski w artykule 
zatytułowanym „Opiekun polskiej 
kultury".

Ciepłem i szczerością cechuje się 
barwny felieton Igora Neverly „Moje 
kontakty z Prezydentem".

Jan Merski — Szczecin:
Fragment opowiadania „Ostatnia 

próba", wykazuje zacięcie literackie, 
wymaga jednak pewnych zmian. Prosi-: 
my o współpracę. Serdecznie pozdra­
wiamy.

Res — Toruń:
W Waszej tzw. humoresce czytamy: 

„Pociąg Warszawa — Gdynia wpadł 
na jedną ze stacji pod Toruniem, pło­
sząc zbyt blisko toru stojących trzech 
ludzi i jednego studenta".

Informowaliśmy się u najwybitniej 
szych antropologów i doktorów medy 
cyny i wszyscy orzekli jednomyślnie, 
że studenci zaliczają się także do lu­
dzi.

partyturę finału IX symfonii — po­
darował Beethovenowi szkolny pod­
ręcznik kompozycji wokalnej... Miał 
trochę racji, choć jego podarunek nie 
był pozbawiony uszczypliwej ironii. 
Partie chóru i solistów w IX symfo­
nii są dla wielu przykładem jak nie na 
leży pisać na głos ludzki. Od maleń- 
kości wprawiony do upartej walki z 
trudnościami i przeciwieństwem mie 
rzył zawsze tylko siły na zamiary i 
— w istocie, zapominał od czasu do 
czaśu o istnieniu jakiejkolwiek gra­
nicy trudności. Tak więc do dziś dzie 
wiątą przeklinają śpiewacy, z wiel­
kim mozołem dobijają się do właści­
wego rezultatu — chórzyści.

To trzeba obiektywnie uznać. Ale 
jest rzeczą śmieszną — nie widzieć 
dziś całej wielkości genialnego dzie­
ła i wyszukiwać „dziury w całym" 
z miną odkrywczą, zapominając, że 
w ten sposób powtarza się tylko za­
rzuty wiedeńskich krytyków sprzed 
125 lat, już wówczas bardzo zapóźnio 
nych w rozwoju.

Sani Beethoven wiedział, że finał 
symfonii — której zresztą, patrząc 
na wykonanie, nie słyszał — nie jest 
jeszcze tym, o czym myślał. Mimo, 
że nad dziewiątą pracował przez dłu­
gich parę lat, nosił się z zamiarem 
przekomponowania finału. Ale przez 
ten fakt ostrego samokrytycyzmu — 
jeszcze bardziej rośnie on w naszych 
oczach.

NAPRZECIW NASZYM CZASOM

Beethoyen jest też nam dziś wy­
jątkowo bliski. Jego IX symfonia, gi 
gantyczne zamierzenie, zrealizowane 
w nieprawdopodobnym wprost wy­
siłku, w rozpaczliwym szukaniu no­
wej formy, dla nowych, wielkich i 
rewolucyjnych treści, jakie narosły 
wraz z przypływem epoki — jest bra 
tnim utworem naszych dni. Od beetho- 
venowskiej „symfonii radości i bra­
terstwa między ludźmi", do dzisiej­
szych prób w rodzaju panufnikow- 
skiej „symfonii pokoju" do słów 
Iwaszkiewicza — droga oczywiście 
bardzo daleka latami oddalenia, ale 
nie myślą przewodnią. Twórca dzi­
siejszy, świadomy swej misji odna­
lezienia własną sztuką kształtu od­
powiadającego wielkiej treści na­
szych czasów — nie może bbok wal­
ki, niepowodzeń i zwycięstwa Beet- 
hovena, ohok jego wielkich doświad­
czeń przejść obojętnie, bez entuzjaz­
mu i najwyższego podziwu.

Jan Malicki

” Sad
Nad strugą stał krzywy omszony płot, 
Nikt go nie pamięta we wsi — taki stary. 
Zielone gałązki przyglądały się nieśmiało 
Uśmiechniętym mleczom przez szpary,

W głębi sadu jest biało — dziś nocą 
rozkwitła nad ścieżką garbata śliwa. 
Dziewczyna z rozpuszczonymi włosami 
patrzy na biały sad z podziwem...

Krajobraz
W opłotkach ranek dymił mgłą różaną, 
rozkwitłe, bzów zmoczone kiście 
ciążyły ku ziemi — gdy mgła opadła, 
słońce zaczęło brodzić w liściach.

Na złotej wysepce jaskrów pod lasem 
wykrzykiwał radośnie szary drozd, 
piaszczysta droga, jak jasna wstążka 
wiła się przez pola i biegła przez most...

ścięte, wysokości ok. 60 m, czyli mniej 
więcej równe dawnemu „Prudentia- 
lowi". Na poziomie 121 metrów wy­
rasta z galerii szczytowych wieży dru 
ga węższa wieża, do wysokości 156 
metrów. Ostatnia część, to strzelista 
wieżyca ze szpicem, wyrastająca do 
220 metrów, czyli do wysokości mniej 
więcej 45—48 pięter.

Aby podkreślić jeszcze mocniej ce­
chy polskiej architektury narodowej, 
pałac otrzyma na wszystkich kondy­
gnacjach odpowiednie ozdoby, które 
stwarzają razem ową prześliczną wi­
zję, jaką trud i poświęcenie naszych 
przyjaciół radzieckich wcieli w życie 
w ciągu najbliższych lat.

Pałac Kultury i Nauki nie będzie 
I jedynym wysokościowcem w cen-
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Mielcarze — przodujący oddział polskiej inteligencji twórczej

Ludzie, którzy ratują życie i wracają zdrowie
Cisza i biel: — biała sala, biały stół 

Operacyjny, biała tkanina owijająca 
Chorego, białe kitle odziewające posta 
cie—lekarza i towarzyszących mu przy 
operacji, białe maski pokrywające 
ich twarze. Ciszę sali operacyjnej 
przerywa jedynie szybkie, urywane 
!>olecenie chirurga, lub cichy szczęk 
nstrumentów kładzionych na szkla­

nym blacie...
...Wycinek tkanki chorego zostaje 

Natychmiast przekazany do Zakładu 
Histopatologii przy szpitalu. W sali 
Operacyjnej chwila napiętego oczeki­
wania na wynik badania — dosłow­
nie chwila: pięć minut i telefon prze­
kazuje wiadomość, czy pacjent ma 
raka, czy nie.

* ♦ ♦
Sale szpitalne i operacyjne to tylko 

jedna strona życia tego wielkiego i 
skomplikowanego organizmu, jaki 
tworzy Szpital Wojewódzki w Byd­
goszczy. Drugą stronę tego ż.ycia sta­
nowi wytężona, żywa praca w posz­
czególnych zakładach naukowych.

Zęby skutecznie leczyć, trzeba sta­
je szukać nowych metod, trzeba podą 
gać za rozwojem nauki — bo przecież 
Wszystko to czyni się z myślą o lu- 
Idziach leżących w cichych salach, o 
ludziach wyrwanych, przez chorobę z 
rytmu życia kraju, o ludziach tak po 
ftrzebnych, nieodzownych nieraz, przy 
ich warsztatach pracy. Organizacja 
partyjna szpitala pogłębia świado­
mość tego wśród całego personelu. 
Świadomość przydatności swej pracy 
naukowej i zawodowej, sprawia wła­
dnie, że lekarze dochodzą w niej do 
poważnych wyników.

* * *
Rozmowę z dyrektorem szpitala 

dr Jędrusikiem przerywa siostra:
•— Doktorze, chory jest stale nie­

przytomny. Czy doktór przyjdzie zro 
bić mu zastrzyk?

— Już idę...
— Przed wojną — kontynuuje dr 

Jędruszek przerwaną rozmowę po po 
wpocie z sali chorych — żaden z leka­
rzy, pracujących w szpitalu, nie był 
w stanie zajmować się pracą nauko­
wą. Dzisiaj we wszystkich większych 
szpitalach, a więc i w naszym, dzięki 
trosce Rządu Polski Ludowej o za­
pewnienie odpowiednich warunków 
pracy, lekarze posiadają dobrze wy­
posażone laboratoria i wszelkie możli 
wości do prowadzenia prac nauko­
wych. Na podstawie badań piszą pra­
ce, wygłaszają referaty na posiedze­
niach towarzystw lekarskich, ogła­
szają swoje prace w czasopismach na 
tikowych. Niektóre z prac naszych le

karzy wyszły już poza granice Polski, 
jak np, dr Wendy pt. „Patogeneza 
objawu Argil — Robertsona", niektó­
re prace dr Radzimińskiego i inne.

W szpitalu istnieje koło naukowo- 
lekarskie, na posiedzeniach którego 
omawiane są przypadki nastręcza­
jące trudności przy stawianiu diagno 
zy. Lekarze szpitala, zrzeszeni w kole 
naukowym, utrzymują ścisłą łączność 
z Towarzystwem Lekarskim. Celem 
tego jpst szkolenie lekarzy, przyswa­
janie i ugruntowywanie przez nich 
najnowszych zdobyczy nauki w dzie 
dżinie medycyny, a zwłaszcza nauki 
radzieckiej.

Lekarze, ordynatorzy, asystenci 
oraz cały personel szpitala pracuje o- 
fiarnie. Mózgiem i sercem zakładu są 
jednak lekarze, jak dr dr Jędruszek, 
Radzimiński, Danielewski, Monsior- 
ski, Chełęhowski, Staszewski, Ba- 
niewicz, Rekowski i inni. Zasługą 
tych ludzi jest, że poszczególne oddzia 
ły, jak np. chirurgiczny, ortopedycz­
ny, neurologiczny, chorób wewnętrz­
nych i inne, są postawione na rzeczy­
wiście wysokim poziomie. Praca le­
karzy może przynosić tym lepsze re­
zultaty, że władze Polski Ludowej u- 
możliwiły wyposażenie szpitala w wy 
sokowartościowy i nowoczesny, sprzęt 
oraz instrumenty.

♦ * ♦
Organizacja partyjna szpitala wal­

czy poprzez swych członków - leka­
rzy działających w kole naukowym, 
o jak najściślejsze powiązanie prac 
naukowych z życiem, o oparcie ich o 
jedynie słuszną naukową, dialektycz­
ną metodę badania. Wielkiej sprawie 
walki o zdrowie człowieka pracy słu­
żą z pełnym oddaniem na równi z le­
karzami— członkami Partii — leka­
rze bezpartyjni, którzy tworzą współ 
nie twórczy trzon wielkiego laborato­
rium nauki i troski o człowieka.

» • » .
Laryngolog docent Poznańskiej A- 

kadeinii Lekarskiej dr Radzimiński 
przed chwilą opuścił salę operacyjną.

— Pracuję — mówi — przede 
wszystkim nad badaniem wpływów 
schorzeń nosa na schorzenia płuc 
oraz prowadzę prace badawcze z za­
kresu schorzeń zawodowych, jak np.

zaburzenia dróg oddechowych u pie­
karzy.

Prace te prowadzone są głównie 
w zakładach pracy i w odpowiednich 
szkołach zawodowych.

— Chodzi mi o zagadnienie profi­
laktyki, o zagadnienie zapobiegania 
schorzeniom zawodowym przez zba­
danie, jakich ludzi powinno się przyj 
mowąć do zawodu, aby byli odporni 
na tego rodzaju schorzenia.

Stwierdzić należy, że badania w 
tym kierunku były dotychczas za­
niedbane i to właśnie skłoniło dr Ra­
dzimińskiego do zajęcia się nimi.

Dr Radzimiński oprócz pracy na

oddziale laryngologii, którego jest 
organizatorem i twórcą, oprócz pra­
cy naukowej, poświęca się również 
pracy pedagogicznej. W 1950 roku 
został, powołany jako docent na Aka­
demię Medyczną w Poznaniu, kieru­
je zorganizowanym przy szpitalu Za­
kładem Doskonalenia Lekarzy (pierw 
szy tego rodzaju ośrodek w Polsce!) 
mającym za zadanie przekazywanie 
osiągnięć najnowocześniejszej medy­
cyny młodym lekarzom, pracującym 
i dala od ośrodków naukowych.

— Od 20 lat jestem laryngologiem 
— w czasie tym wyszkoliłem 4 sa­
modzielnych lekarzy, a obecnie szko­
lę 3 asystentów —> mówi o sobie dr 
Radzymiński.

Dr Danielewski poza swą nor­
malną pracą na oddziale wewnętrz­
nym, jest-kierownikiem Zakłądu Hi­
stopatologii.,. Ten to zakład, pod je­
go kierownictwem, -doszec(ł'"cfó tak 
pięknego,sukęęsm, jak grażnpśc stwier 
dzania istnienia raka, na podstawie 
badania wycinka tkanki pacjenta, 
w .przeciągu 5 minut. Zakład Histo­
patologii Szpitala Wojewódzkiego w 
Bydgoszczy jest jednym z nielicz­
nych, a bodaj nawet jedynym zakła­
dem w Polsce, który potrafi tego ro­
dzaju badania przeprowadzić tak 
szybko.
Dr Danielewski z lekkim zażeno­

waniem uśmiecha się, poprawiając 
okulary, gdy mówi o pracach nauko­
wych swego zakładu. Nie chce wie­
le mówić o pracach, które nie zosta­
ły jeszcze zakończone. A są to pra­
ce niechybnie o poważnym znacze­
niu, jak np. badania nad wczesnym 
wykrywaniem raka żołądka i raka na 
rządów rodnych u kobiet oraz prace 
nad stosowaniem metody Piłatowa, 
wszczepiania tkanek, przy astmie 
oskrzelowej lub przy leczeniu 
wrzodów goleni.

Tak więc, sięgając do najnowszych 
metod medycyny -radzieckiej, stosu­
jąc je w codziennej praktyce i roz­
wijając, dr Danielewski osiąga w

swv.n . zakładzie bardzo szybkie i 
trwałe gojenie się ran wrzodów go­
leni. • • «

— Doktorze... doktorze, ale ja tyl­
ko chciałam podziękować... Z duszy, 
z serca. Wzrok córce przywróciłeś... 
— To na korytarzu jakaś starsza ko­
bieta zatrzymuje wychodzącego z po 
koju dr Wendę.

Dr Wenda wyjaśnia krótko:
— Dziewczynka oślepła z powodu 

zaniku nerwu wzrokowego. Podją­
łem się operacji, przeprowadzając ją 
w oparciu o naukę Pawłowa. Po kil­
kunastu dniach wiadome już było, 
że chora znów będzie widziała.

— Dla mnie przy leczeniu ważne 
jest nie tylko samo oko chorego — 
ągówi dr Wenda. — Staram się sto-

sownie do nauki Pawłowa, który u- 
czy, iż należy każdą chorobę rozpa­
trywać w powiązaniu z całym orga­
nizmem chorego, poznać przyczynę

Dr WENDA

zaniku wzroku, co przynosi bardzo 
pozytywne rezultaty w praktyce.* » *

Na drzwiach tabliczka z najpisem: 
„Pododdział chirurgii klatki piersio­
wej — dr Zemojtel".

— Oddział nasz to prawie samo­
dzielny szpital w szpitalu — mówi 
dyżurna siostra Bykowska. — Leżą 
tu ciężko chorzy na gruźlicę, któ­
rych wyleczyć można jedynie przez 
operację klatki piersiowej. Są oni od. 
reszty chorych całkowicie odseparo­
wani. Mają tutaj nawet własną kuch-

BYKOWSKA
st. pielęgniarka z oddziału chirurgii klatki 

piersiowej

nię, ażeby zapobiec zakażeniu i or­
nych pacjentów. Pododdział ten 
urządzonyj.zoętął własnym nakładem 
pracy w ubiegłym roku. Do chwili 
obecnej dr Żemojtel dokonał tutaj 
94 operacji klatki piersiowej, bez żad 
nego wypadku śmiertelnego.

Metoda leczenia chorych na gruźli- 
licę stosowana na tym pododdziale nie 
polega tylko na samym zabiegu opera 
cyjnym, a dzieli się na trzy równie 
ważne etapy: dokładne badanie stanu 
zdrowia pacjenta przed operacją czyli 
tzw. badanie stopnia wytrzymałości 
organizmu. sama operacja pole­
gająca na wycinaniu żeber oraz na­
leżyta opieka nad chorym po dokona­
niu zabiegu. * * *

Dr Monsiorski z zapałem opowiada 
o swoim oddziale ginekologiczno-po­
łożniczym:

— Oddział nasz jest oddziałem o 
dużej przelotności i wzmożonym ru­
chu operacyjnym. Obecnie próbujemy 
opierając się na doświadczeniach me­
dycyny radzieckiej, zmniejszać bóle 
porodowe. Doświadczenia nasze w tej 
dziedzinie są na razie skromne, nie 
wątpimy jednak, że przyniosą w naj­
bliższej przyszłości znacznie poważ­
niejsze wyniki.

Na oddziale tym przeprowadza się 
thkże szereg innych trudnych zabie­
gów. Np. W sierpniu 1948 roku przy­
jęta została do szpitala 58-letnia ko­
bieta chora na raka cewki moczowej. 
Ordynator oddziału chirurgicznego 
dr. W. Staszewski podjął się operacji. 
Był to pierwszy tego rodzaju zabieg 
operacyjny wykonany z wynikiem 
pomyślnym w Polsce.

Trudno wymienić każdego członka 
personelu Szpitala Wojewódzkiego, 
trudno mówić o ofiarnej pracy, o wy­
siłku każdego z nich. Jedno trzeba 
wiedzieć: nic innego jak tylko zespo­
łowy trud wszystkich: lekarzy długo­
letnich i młodych, asystentów i prak­
tykantów, wykwalifikowanego i młod 
szego personelu pielęgniarskiego, sa­
nitariuszy i wielkiej armii pracowni­
ków administracyjnych i gospodar­
czych, stanowi trwały fundament o- 
siągnjęć szpitala.

Polska Ludowa wysoko ceni twór­
czy trud ludzi nauki, którzy wdzie­
rają się w tajniki praw, rządzących

organizmem ludzkim, i w swej pracy 
naukowej dochodzą do niezwykłych 
wyników, ustalając nowe metody wal 
ki o zdrowie. Wyraz tej troski — tro­
ski nie tylko o prawo do ochrony 
zdrowia, ale i o twórczą pracę ludżi 
nauki znajdujemy w projekcie Kon­
stytucji, w artykule, który mówi, że 
„Polska Rzeczpospolita Ludowa szcze­
gólną opieką otacza inteligencję twór 
czą — pracowników nauki, oświaty, 
literatury .i.sztuki oraz pionierów po­
stępu technicznego, racjonalizatorów 
i wynalazców".

Szerokie korzystanie z osiągnięć i 
doświadczeń najnowocześniejszej me­
dycyny radzieckiej, walka o powiąza­
nie teorii z praktyką, o powiązanie 
nauki z, życiem, świadomość, że me­
dycyna służy najszerszym masom lu­
dzi pracy, a przez to sprawie budów 
nietwa ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej — oto źródła rozwoju i siły 
naszej medycyny oto źródło pięknych 
osiągnięć ludzi w bieli, ratujących 
życie i wracających zdrowie.

Antoni Janicki 
Czesław Czerniawski

Upowszechniajmy wiedzę rolniczą

« Chwasty i ich zwalczanie

Sir. 5

W dniu 20 kwietnia br. 120 studentów tagranłcznych, studiujących na uczelniach war­
szawskich, wzięło udział w pracach przy budowle nowych bloków mieszkalnych przy placu 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej. •

Pracą przy budowie nowopowstającej dzielnicy Warszawy studenci uczcili 60 rocznicę 
urodzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta oraz zbliżający się dzień 1 Maja.

NA ZDJĘCIU: Studenci koreańscy przy porządkowaniu placu MDM-u.
Foto CAF — Kondracki

lub zupełnie niezgodny z wymaga­
niami danego gatunku rośliny dzikiej. 
Ma tu również znaczenie długość o- 
kresu wegetacyjnego rośliny upraw­
nej i chwastu. Są chwasty, dla któ­
rych każde zbiorowisko roślin jest od 
powiednie, Do takich należą między 
innymi osty i perz. Przeciw tym 
„wszędobylskim" chwastom trzeba 
stosować specjalnie cały szereg zabie­
gów uprawowych celem pozbycia się 
ich. Jak przeprowadza się walkę z pe­
rzem i z ostami wszyscy rolnicy wie­
dzą. Jest to walka ciężka i kosztow­
na, wymagająca wielu dodatkowych 
czynności i zabiegów. W odniesieniu 
do ostów należy raz jeszcze podkre­
ślić konieczność niszczenia ich na 
wszelkiego rodzaju miejscach nieu­
prawianych.

Źródłem zachwaszczenia pól _ są 
także obornik, kompost, odpadki po- 
omłotowe, a bardzo często też i ziarno 
siewne źle doczyszczone. Całkowite 
uniknięcie zachwaszczenia za pośred 
nictwem tych źródeł jest praktycznie 
nieosiągalne. Niemniej jednak prze­
myślane i racjonalne gospodarowanie 
tym wszystkim przyczyni się do ogra 
niczenia do minimum tego niebezpie­
czeństwa.

Rozpatrzmy, jakie możliwości ma 
tutaj rolnik; O ile chodzi o obornik 
to tu nie należy przede wszystkim 
nawozić pól obornikiem świeżym, nie 
przefermentowanym. Fermentacja o- 
bornika zabija siłę kiełkowania na­
sion większości chwastów. Ponadto 
nie należy dawać do obornika odpad­
ków poomłotowych, jak plewy itp., 
bowiem w odpadkach tych znajduje 
się wielka ilość nasion chwastów. Tak 
samo nie wolno spasać inwentarzem 
(dotyczy to również drobiu) pośladów 
przed ich ześrutowaniem, względnie 
sparzeniem gorącą wodą. Poślady za­
wierające wielką ilość nasion chwa­
stów skarmiane bez tych zabiegów są 
źródłem zachwaszczenia obornika, a 
następnie pól. (Nasiona chwastów po 
przejściu przez przewód pokarmowy 

W Związku Radzieckim nauczanie powszechne Jest obowiązkiem.
W samym tylko 1951 roku liczba szkół siedmioletnich zwiększyła się prawie o 5 tysięcy.
NA ZDJĘCIU: W pierwsze) klasie szkoły męskiej nr 107 w Kujbyszewle. Zenla Aksenow 

uczy się czytać. ' ' " Foto _ CAJ

zwierząt nie tracą siły kiełkowania). 
Na kupy kompostowe nie wolno da­
wać odpadków zawierających nasio­
na chwastów. Odpadki takie należy 
zakopać lub spalić. Ponadto zasadą 
jest, aby na pole wywozić kompost 
dobrze przerobiony, kilkuletni. O 
tym, że ziarno siewne musi być do­
skonale doczyszczone przypominać 
nie trzeba. Używając doborowego ma 
teriału siewnego uzyskujemy więk­
sze i gatunkowo lepsze plony, a po­
nadto nie wnosimy na pola nasion in­
nych dzikich, czy szlachetnych,-a nie 
potrzebnych roślin.

Wspomnę jeszcze o środkach chemi 
cznych do walki z chwastami. Na 
miejscach nieuprawianych, jak tory 
kolejowe, boiska sportowe, przypło- 
cia, drogi polne itp. łatwo można 
chwasty wyniszczyć za pomocą środ­
ków chemicznych. Takim środkiem 
jest „Herbatox“ produkowany przez 
firmę „Azot". Są także i środki dzia­
łające selektywnie tzn. na niektóre 
rośliny tylko. Do nich należy azotniak 
pylisty i dobrze zmielony kainit. Na­
wozy te użyte na zachwaszczone zbo 
ża niszczą chwasty, zbożom natomiast 
wcale nie szkodzą. Celem zniszczenia 
chwastów, rozsiewa się na 1 ha 1,5 do 
3 q azofniaku, albo 8 do 16 q kai- 
nilu. Można używać także mieszani­
ny tych nawojów.

Najważniejszym przy prowadzeniu 
walki z chwastami jest wspólne dzia­
łanie wszystkich rolników. Tu nie 
wystarczy mieć tylko czyste swoje 
pole. Potrzeba przez dobry przykład, 
wyjaśnianie, pomoc sąsiedzką oczy­
ścić od chwastów pola całej groma­
dy.

Wszystkie miejsca nieuprawione 
winny być odchwaszczone w ramach 
akcji gromadzkich. Dobre i zadawa­
lające rezultaty osiągnie się tylko 
wtedy, gdy cała wieś zmobilizuje się 
pod hasłem powszechnej i ciągle pro 
wadzonej walki z chwastami.

Mgr. inż. Edward Berbeć

Dr RADZIMIŃSKI 
docent Poznańskiej Akademii Lekarskiej

Dr JĘDRUSZEK
Byrektor Szpitala Wojewódzkiego w Bydgoszczy

szystkie niepożądane rośliny, I
’ ’ które rosną przypadkowo i 

wbrew woli rolnika w założonym 
przez niego zbiorowisku roślin upraw 
nych, nazywamy chwastami.

Bardzo niebezpieczne są chwasty 
przy przenoszeniu i rozmnażaniu się 
chorób i szkodników. Spośród szkod­
ników wiele gatunków wczesną wio­
sną żeruje i rozmnaża się na chwa­
stach, po czym masowo atakuje ro­
śliny uprawne.

To samo dotyczy i .chorób roślin. 
Wiele z nich pewne stadia rozwojowe 
przechodzi na chwastach. W tych 
przypadkach duże znaczenie ma dzi­
ka roślinność rosnąca na miedzach, 
przydrożach i innych nieuprawianych 
a położonych w pobliżu upraw miej­
scach. Roślinność ta i jej ręsztki są 
często miejscem zimowania szkodni­
ków. Tam także kryją się one podczas 
chłodnych i deszczowych dni.

Wśród chwastów są i takie, które 
bezpośrednio pasożytują na roślinach 
uprawnych. Do nich należy najczę­
ściej spotykana kanianka pasożytu­
jąca na koniczynie i innych motylko­
wych, oraz lnie.

To są główne rodzaje szkód powo­
dowanych przez chwasty.

Teraz przystąpimy do poznawania 
ich innych cech, bowiem chcąc z ni­
mi podjąć walkę, należy je dokładnie 
poznać.

Najważniejszym jest poznanie spo­
sobów rozmnażania. Przeważająca 
większość chwastów rozmnaża się 
przy pomocy nasion. Niektóre gatun­
ki mają także zdolność rozmnażania 
wegetatywnego. Rozmnażanie wege­
tatywne polega na tym, że na korze­
niach, bulwach, rozłogach i pędach 
podziemnych i nadziemnych wytwa­
rzane są tzw. pączki, z których wy­
rasta nowa roślina. -Zdolność do roz­
mnażania wegetatywnego nie wyklu­
cza wcale rozmnażania za pomocą 
nasion.

Charakterystyczne dla roślin dzi­
kich jest wytwarzanie wielkiej ilo­
ści nasion. Nasiona ich są niewrażli­
we na złe warunki, z jakimi mogą się 
spotkać po dojrzeniu i posiadają sze­
reg dodatkowych „urządzeń" ułatwia 
jących przenoszenie się z jednego 
miejsca na inne.

Takie dodatkowe urządzenia spra­
wiają, że wiatr, woda, narzędzia i ma 
szyny rolnicze, zwierzęta dzikie i u- 
domowione a także i człowiek są przy 
padkowymi roznosicielami chwastów. 
Nasiona chwastów mogą leżeć w zie­
mi przez kilka lat nawet, nie tracąc 
siły kiełkowania. Kiełkowanie zaczy­
na się z chwilą, gdy otrzymają sprzy­
jające warunki. Nasiona wielu chwa­
stów po przejściu przez przewód po­
karmowy zwierząt nie tracą zdolno­
ści kiełkowania.

Znając sposoby rozmnażania chwa­
stów i własności ich nasion możemy 
obmyśleć sposoby walki z tymi upor­
czywymi wrogami rolnika.

Musimy przede wszystkim nie do- 
’ puścić do wydania nasion. Należy 
za pomocą wszystkich możliwych spo 
sobów zniszczyć je zanim zaczną za­
kwitać. Im wcześniej to zrobimy, tym 
większe będą korzyści, ponieważ roś­
liny uprawne nie będą zbyt długo 
okradane z pokarmów wody i słoń­
ca.

Należy położyć szczególny nacisk 
na niszczenie chwastów w miejscach 
nieuprawionych. Na miejsca te trze­
ba zwracać uwagę przez cały rok. 
Wiadome jest, że nawet przy su­
miennie prowadzonej walce z chwa­
stami część ich zdoła wydać nasio­
na. Przed sprzętem zbóż, lub też pod­
czas sprzętu chwasty te rozsiewają 
się. Gdybyśmy nie przedsięwzięli żad 
nych środków, pola znowu zachwaści 
łyby się. W tym przypadku najlep­
szym środkiem jest podorywka. Wa­
runki stworzone przez podorywkę 
sprzyjają wzejściu chwastów, po 
ćzym łatwo można je wyniszczyć 
przez dalsze czynności uprawowe, jak 
kilkakrotne bronowanie itp.

Każdy rolnik zauważył prawdopo­
dobnie, że inne chwasty rosną w zbo­
żach ozimych, inne w zbożach jarych, 
a jeszcze inne w okopowych. Wyni­
ka to stąd, że sposób uprawy stoso­
wany pod daną kulturę jest ipjygj

Dr ROMAN DANIELEWSKI

Dr MONSIORSKI
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Z życia Partii
Komitet Dzielnicowy PZPR Byd 

goszcz — Fabryczna zawiadamia 
wszystkich sekretarzy podst. org. 
part., że dnia 28 bm. o godz. 18 w 
sali Komitetu Miejskiego PZPR 
odbędzie się odprawa sekretarzy 
podst. org. part. Obecność wszyst 
kich obowiązkowa

/
Przed Świętem międzynarodowej solidarności klasy robotniczej

Bydgoskie zakłady pracy przygotowują się
do uroczystego obchodu 1 Maja

Drugi dzień wojewódzkich 
sKmiuaćji Festiwalu Sztuk 

Polskich 
organizowanego przez ZSCh 

r W drugim dniu wojewódzkich eli­
minacji Festiwalu Sztuk Polskich wy 
stąpiły 3 zespoły wiejskie: zespół z 
gm. Gębice (pow. Mogilno) który wy­
stawił sztukę „Grube ryby" — Baluc 
kiego, zespół z Górska i zespół z To­
porzyska (pow. toruńąki). Ostatnie 
dwa wystawiły obrazek sceniczny 
„Dożynki w Grzybowej" — Antonie­
go Lachowicza.

Na wyróżnienie zasługuje zespół z 
toporzyska.

Przy dobrej opiece .instruktorów 
Bespoły te mają możliwość zajęcia w 
przyszłości jednego z przodujących 
jniejse w województwie.

F SKOKI SPADOCHRONOWE
Earząd Okręgowy Ligi Lotniczej’ w Bydgosz­

czy, zaprasza sympatyków sportu spadochro­
nowego w dniach od 15. V. 52 r. na skoki spa­
dochronowe, które będą się odbywać bezpłat­
nie z wieży spadochronowej w Gdańskim Lesie 
u wylotu ul. Al. 1 Maja w godzinach od 15,00 
do 18.00 oraz na skoki instruktorskie i szkole- 
Uięwe w godzinach od 8. do 13.

Zbliża się I Maja święto międzyna­
rodowej solidarności i braterstwa lu­
dzi pracy całego świata. W bydgo­
skich zakładach pracy trwają wzmo­
żone przygotowania do uroczystego 
obchodu wielkiego święta.

Wnętrza świetlic przybierają od­
świętną szatę. Przygotowuje się ga­
zetki ścienne, hasła i transparenty.

Świetlica wydziału produkcyjnego 
nr 1 Zjednoczonych Zakładów Rowe 
rowych w Bydgoszczy. Scena przy­
brana czerwienią jest już przygoto­
wana do uroczystej akademii pierw­
szomajowej, która odbędzie się 29 
kwietnia. Na ścianach — plansze, ga 
zetki ścienne, liczne hasła i fotoga- 
zetki. Nad sceną hasło ,,Pokój zwy­
cięży wojnę", a na lewej ścianie tran 
sparent z napisem: Przedterminowe 
wykonanie Planu 6-letniego to dobro 
byt mas. Za hasłem idą czyny: Za­
łoga wydziału produkcyjnego nr 1 
ZZR wykonała, jako pierwsza w ca­
łych Zjednoczonych Zakładach Ro­
werowych, swe zobowiązanie pierw­
szomajowe, dając dodatkową produk 
cję wartości przeszło 2 tysiące zło­
tych.

Komitet obchodu pierwszomajowe

go, który powstał w zakładzie, wyka 
zuje ożywioną działalność. Oprócz de 
koracji świetlicy, opracowano już 
projekt dekoracji frontonu fabryki. 
Na tle czerwonych i biało-czerwo­
nych flag umieszczone będą portrety 
Towarzysza Stalina i Towarzysza 
Bieruta. Dekorację uzupełni symbol 
robotniczy — koło zębate i emblemat 
pierwszom a j owy.

Opracowuje się hasła mobilizujące 
do wzmożenia wydajności i jakości 
produkcji. Na dziedzińcu fabrycznym 
umieszczono portret Towarzysza Bie­
ruta, a wokół niego wykresy obrazu­
jące przebieg realizacji planów pro­
dukcyjnych.

Dziś, na posiedzeniu zakładowego 
komitetu obchodu 1 Maja ustali się 
hasła do transparentów, z którymi 
robotnicy wydziału produkcyjnego 
nr 1 ZZR pomaszerują w pochodzie 
pierwszomajowym.

Ekipa łączności miasta ze wsią uda 
się w dniu 1 maja do spółdzielni pro 
dukcyjnej w Nakle — Bielawy, któ­
rą zakład się opiekuje. W akademii 
pierwszomajowej w zakładzie uczest 
niczyć będą także zaproszeni chłopi 
ze spółdzielni produkcyjnej.

Podobnie do uroczystego obchodu

Święta 1 Maja przygotowują się 
wszystkie bydgoskie zakłady prze­
mysłowe, fabryki, instytucje i szko­
ły. (bm)

Sprawy bydgoskie

Sikohj bydgoskie
w „Dniach Oświaty, Książki i Prasy44

A jednak
nie „zapomniany44...
Wcześniej niż przypuszczali­

śmy plac przy ul. Markwarta, 
plac, o którym pisaliśmy niedaw­
no, że zapomnieli o nim świat 1 
ludzie — doczekał się chwili, w 
której kilofy i szpadle wdarły się 
w stwardniałą skorupę jego na­
wierzchni. Już przed kilku dnia 
mi na zaniedbanym placu rozpo­
częły się prace niwelacyjne.

Przy pracach widać liczne gro 
mady młodzieży, która w ramach 
zobowiązań społecznych przyczy­
nia się.do przyśpieszenia prac ni­
welacyjnych — pierwszej fazy 
przygotowań do mającego tutaj 
powstać skweru.

Jeśli już’mowa o pracach po­
rządkowych, warto wspomnieć, 
że chodnik przy ul. Staszica na 
wprost niwelowanego placu w 
tej chwili nie przedstawia budują­
cego wyglądu. Ną całej długości 
chodnika pozostały nieuporządko 
wane zwały ziemi po przeprowa­
dzanym tutaj niedawno wykopie. 
Jak osądzilibyśmy gospodynię, 
która zamiata skrzętnie pokój, ale 
zapomina sprzątnąć śmieci?... Ale 
jest to już zjawisko w Bydgosz­
czy znane, że prace porządkowe 
na ulicach wykonywane są za­
zwyczaj na raty.

Wznośmy wielkie budowle socjalizmu — kuźnie 
potęgi Rzeczypospolitej Ludowej, trwały fundament 
wzrostu dobrobytu i kultury narodu!

Robotnicy, technicy i inżynierowie polskiego 
przemysłu, budownictwa i komunikacji — wprowa­
dzajcie i opanowujcie nową technikę, korzystajcie ze 
zdobyczy przodującej techniki radzieckiej, rozwijaj­
cie ruch nowatorów i racjonalizatorów!

W Bydgoszczy trwa akcja klasy­
fikacyjne - wery f ika cy j na instrukto­
rów amatorskiego ruchu artystyczne 
go. Akcji tej podlegają wszyscy in­
struktorzy amatorskich zespołów mu 
zycznych, chórów i zespołów teatral­
nych, zespołów tanecznych, a także 
akompan iatorzy.

Organizatorem tej akcji w naszym 
województwie jest Zarząd Okręgo­
wy Związku Zawodowego Pracowni­
ków Kultury i Sztuki.

Komisja opiniodawcza składająca 
się z rzeczoznawców w dziedzinie te­
atru, muzyki i choreografii oraz 
przedstawicieli ORZZ i Wydziału

Kultury j Sztuki Prezydium WRN — 
zweryfikowała dotąd ponad 20 in­
struktorów. <

Dotychczas nie wszystkie zarządy 
okręgowe związków zawodowych 
zmobilizowały instruktorów z pod* 
ległych im świetlic do udziału W 
akcji weryfikacyjnej.

Instruktorzy, którzy dotąd ni0 
przystąpili do egzaminu weryfika­
cyjnego — winni to uczynić jak naj* 
szybciej, gdyż w przeciwnym wy* 
padku nie będą mieli prawa prowa­
dzić pracy kulturalno-oświatowej i# 
świetlicach związkowych.

(bm) l

UWA^A TRAMPKARZE OWK8
Wszysąy trampkarze OWKS winni stawić się 

^iv 'dniu 28 kwietnia br. o godz. 17.00 ną boisku 
przy ul. Północnej celem wzięcia udziały w 
próbnej defiladzie 1-Majowej.

KOMUNIKAT POWIATOWEJ KOMISJI
REKRUTACYJNEJ NA WYŻSZE UCZELNIE 

W BYDGOSZCZY
Powiato-wa Komisja Rekrutacyjna na wyższe 

pc^elnie zawiadamia, iż siedzibą Komisji jest 
Jwydział Oświaty Frez. PRN w Bydgoszczy ul. 
(Cieszkowskiego 4.

! KOMUNIKAT
Sekcja piłki nożnej ZS Włókniarz zawiada- 

pri-a swych członków, że począwszy od dnia 29 
kwietnia treningi piłkarskie odbywają się na 
boisku przy ul. Karpackiej we wtorki i piątki 
ad godz. 17.00.

WARSZAWA — POMORZE W TENISIE 
£ ) STOŁOWYM

Zapowiedziane spotkanie międzyokręgowe 
Warszawa —- Pomorze, które odbędzie się w 
fliedzielę o godz. 10 w hałd aportowej DO,W 
przy lit Dwernickiego, zapowiada się nadzwy­
czaj ciekawie jako największa atrakcja tego­
rocznego sezonu ping-,pongowego. Zobaczymy 
czołowych graczy polskich 7. mistrzem Polski 
Gajem, Dembowskim i Rogowiczem na czele, 
gomorze przygotowuje się do meczu bardzo sta­
rannie i wystąpi w najsilniejszym składzie po 
przeprowadzeniu wyznaczonych eliminacji. W 
żarnach spotkania odbędzie się 10 gier i to 9 
§ier seniorów oraz 1 gra juniorów.

SZACHY
Pokaz gry jednoczesnej na 30 szachownicach 

JeSnego z czołowych szachistów naszego wo­
jewództwa organizuje Sekcja Szachów MKKF 
W .niedzielę, 27. 4. br. o godz. 15-tęj w świetli- 

Spójni, Aleje 1 Mąja 9. Zapisy na miejscu.

* ( UWAGA RACJONALIZATORZY 
f C I NOWATORZY

W dniu 26. IV. 53 r. o godz. IB w lokalu Zrze- 
Bzęynych Klubów Techniki i Racjonalizacji, PI. 
Ędiiajterów Stalingradu 20 — odbędzie się zebra­
nie ogólne. Na zebraniu prof. M. Krygier wy- 
fetfcsj referat na temat: Racjonalizacja w na- 
pirże.

POLSKI ZWIĄZEK NIEWIDOMYCH urządza 
ffr dniu 29 kwietnia rb. o godz. 17.30 w auli 
państwowej Szkoły Specjalnej dla Niewido­
mych w Bydgoszczy przy ul. Krasińskiego 10 
Uroczystą akademię z okazji święta 1 Maja, na 
fctdrą zaprasza wszystkich członków.

WIOŚLARZE KOLEJARZA
W sobotę, dnia 26 bm. o godzinie odbędzie 

zebranie informacyjne wszystkich wiośla­
rzy. kajakarzy i żegłowców na przystaniPoci 
łowca44 przy Babiej Wsi. Ze względu na omówię 
ńie spraw regatowych, otwarcia sezonu oraz 
abfhodu .1 Maja udział wszystkich członkiń 
j członków obowiązkowy.

(B) W dniach od 3 — 18 maja ob­
chodzić będziemy tradycyjne „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy". Wzorem 
lat ubiegłych w okresie* tym organi­
zacje masowe „Dom Książki", szkoły, 
biblioteki, muzea i inne placówki kul­
turalne zorganizują szereg atrakcyj­
nych imprez, które 'zobrazują doro­
bek władzy ludowej w dziedzinie o- 
światy i kultury.

Przygotowaniem imprez zajmą się 
specjalne komitety obchodu „Dni O- 
światy", które powstaną na terenie 
całego kraju.

Godnie uczci „Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy" młodzież bydgoskich szkół 
i przedszkoli. Ramowy program ob­
chodu „Dni" zapowiada wiele atrak­
cyjnych imprez, wystaw oraz wystę­
pów młodzieżowych zespołów arty­
stycznych.

W dniach 4 i 3 maja młodzież uj­
rzy na specjalnych seansach nowy 
film produkcji polskiej — „Groma­
da". We wszystkich szkołach i świe­
tlicach powstaną kąciki bibliotek, któ 
re mówić będą o stanie księgozbio­
ru i liczbie młodych ozy tętników, Na

porankach artystycznych urządza­
nych wspólnie z załogą zakładu opie­
kuńczego, uczestnicy zapoznają się z 
uchwałami ostatniej Międzynarodo­
wej Konferencji w Obronie Praw 
Dziecka, która odbyła się w Wiedniu.

W czasie trwania „Dni Oświaty" 
przeprowadzona zostanie szeroka ak­
cja werbunkowa do szkół dla pracu­
jących, popularyzująca kurs języka 
rosyjskiego, dalsze nauczanie absol­
wentów kursów dla analfabetów. W 
tym celu odbędzie się szereg spotkań 
młodzieży z przedstawicielami zakła­
dów pracy.

Wystawy, wykresy, gazetki ścien­
ne mówić będą o osiągnięciach szkół 
bydgoskich w walce o wyniki naucza 
nia, o zdobyczach młodzieży w róż­
nych akcjach społecznych. Trzy mło­
dzieżowe zespoły artystyczne wy jadą 
w tym okresie na wieś i odwiedzą 
spółdzielnie produkcyjne i PGR. Ze­
społy wystąpią również w Bydgosz­
czy z przedstawieniami dla starszych 
i dla swych rówieśników.

W każdej szkole znajdą się stoiska 
z najnowszymi wydawnictwami.

/
Siadami listów nieopublikowanych

ST. BERNARD — BYDGOSZCZ.
— Prezydium MRN zawiadamia,' że 
kierowca autobusu nr 107 za nie­
przestrzeganie przepisów, został uka­
rany.

Zwiększone normy leków dla ubezpieczonych

MIESZKAŃCY ULIC SIENKIEWI­
CZA, ŚNIADECKICH, PLACU PIA­
STOWSKIEGO. — Dyrekcja Central 
nego Zarządu Przemysłu Mleczarskie 
go w Bydgoszczy postanowiła nie li­
kwidować sklepu nr 14.

Zapytujecie w imieniu emerytów o nastę­
pujące sprawy:

1. Czy wypłacenie przez ZUS renty wypadko­
wej nie jest przeszkodą do wypłacenia przez 
ZUS emerytury państwowej (i odwrotnie).

2. Czy nowa ustawa uchwalona przez Sejm 
w sprawie zaopatrzenia inwalidzkiego rozciąga 
się na inwalidów pracy (rencistów wypadko­
wych) i emerytów państwowych, czy tylko na 
inwalidów wojennych i wojskowych oraz czy 
pozostawia stawki w dotychczas pobieranej wy­
sokości, czy przewiduje zmianę (podwyżkę) 
stawek.

3. Czy ZUS pozbawił emerytury tych wszyst­
kich emerytów państwowych, którzy nie ukoń­
czyli 65 roku życia, lecz z różnych powodów 
zostali .przeniesieni w stan spoczynku przed 
upływem 60 roku życia.

4. Czy w razie pracy zarobkowej emeryta lub 
rencisty zostaje mu wstrzymana wypłata (eme­
rytury) czy nie?

5. Czy czas pracy — podczas okupacji w 0- 
kresie którego pracownik miał wypa-dek i z te­
go tytułu pobiera obecnie rentę w ZUS winien 
być zaliczony do wysługi emerytalnej?

Odpowiadamy na pytaniat
1. Można pobierać jednocześnie a ZUS renty 

wypadkowe i emeryturę państwową.
2. Rozciąga się tylko na inwalidów wojen­

nych i wojskowych, stawki emerytur pozostają 
niezmienione.

3. ZUS przejął tylko administrację PZE — 
prawa materialnego nie zmieniono. Materialne

rrawo emerytalne obowiązuje w całej rozciągło 
ci nadal.
4. Fraca zarobkowa nie pozbawia emerytury 

w PZE ani renty wypadkowej. Jedynie pobor­
cy rent inwalidzkich ubezpieczenia powszechne

go tracą rentę na czas piacy, o ile etrobeM 
ich przekracza 500 zł miesięcznie.

5. Okres pracy podczas okupacji nie zaliczę 
się do wysługi emerytalnej w PZE gdyż spra* 
wa ta nie została dotychczas prawni^ uregulefr 
wana.

Nie ma sprzeczności w tym, że ZUS płaci 
renty wypadkowe z tytułu wypadków zaszłych 
w czasie okupacji. Państwowy zarząd emerytal 
ny oblicza emerytury za czas służby pełnionej 
na podstawie publiczno-prawnej.

(Skrót ZUS oznacza Zarząd Ubezpieczeń Spaf 
łecznych — skrót PZE oznacza Państwowy Zafe 
kład Emerytalny).

Jeżeli omeryci wzgl. renciści mają pewne wąf 
pliwości w tych sprawach mogą zgłaszać sf$ 
osobiście u radcy prawnego naszej Redakcji.

• * * .i
YECŁAW B. — BYDGOSZCZ

Firawa pracownika wykwalifikowanego nabyf. 
wa się dopiero po zdaniu egzaminu przed korni* 
sją kwalifikacyjną i po otrzymaniu św-iadectwĄ 
kwalifikacyjnego.

Może bowiem zdarzyć się i taki wypadek- 
że dany uczeń nie złoży egzaminu przed korni* 
sją kwalifikacyjną w stopniu zadowalający^

Starajcie się zatem, aby zwołano możliwie ry^i 
chło komisję kwalifikacyjną, która by przeegzi 
minowała danych uczniów.

Możecie nawet udać się w tym względzie da 
Inspektora Fracy, żeby wpłynął na to, aby kt» 
njisja kwalifikacyjna została bezzwłocznie zwj 
łana.

Dotychczasowy stanowisko Zakładów Gt.> 
licznych PZWS jest zgodne z przepisami prawa\

Doświadczenie wykazało potrzebę 
pewnych zmian w obowiązującym 
ostatnio systemie, wprowadzonym 
celem zapobieżenia marnotrawstwu 
leków, wydawanych przez apteki u- 
bezpieczonym na recypty lekarskie.

Ministerstwo Zdrowia zwiększyło 
więc normy ilościowe niektórych 
środków leczniczych. I tak np. nor­
mę penicyliny podniesiono z 300 jed­
nostek do 1 miliona, sacharynę — 
dla chorych na cukrzycę z 20 pasty­
lek na 100 oraz insulinę do 800 jedno­
stek. Również jednorazowe wyda­
wanie proszków dzielonych podnie-

siono z 6 sztuk do 10, glukozę z 30 
do 60 proszków, a w roztworach dla 
dzieci do 300 g. Aspirynę i pira­
midon, o ile nie są stosowane jako 
środek przeciiwgryipowy — apteki wy 
dają na recepty po 20 pastylek, a 
hydantoinal, lek przeciw epileptycz­
ny — do 60 tabletek. Środki do okła­
dów oraz olej parafinowy, gliceryna 
i odżywki dla dzieci — według uzna­
nia lekarza.

Inwalidzi wojenni otrzymują środ­
ki opatrunkowe na recepty bez do­
płaty.

...kierownictwo kina „Orzeł" nie 
pomyśli o odnowieniu numerów 
na krzesłach? Są one nieczytelne 
i trudno odnaleźć swoje miejsce.* * *

...PSS wypuściła na rynek bu­
telki z etykietą „Limoniada", pod 
czas gdy w butelkach była woda 
sodowa?

Co? - gdzie? - kiedy?
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Prezydium GKKF podjęło uchwałę 
w sprawie powołania Zrzeszenia „Lu­
dowe Zespoły Sportowe".

W uchwale tej między innymi czy­
tamy: „Polska Ludowa stworzyła wa 
j-unki szybkiego rozwoju i umasowie- 
nia kultury fizycznej i sportu, które 
jako istotny czynnik wychowania mło 
dzieży i mas pracujących stały się 
sprawą znaczenia państwowego.

Z pomocą Państwa Ludowego, pod 
opieką i kierownictwem Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej na wsi powsta 
ły tysiące Ludowych Zespołów Spor­
towych, które prowadzą coraz szerszą 
i bardziej planową działalność w dzie 
dżinie wychowania i szkolenia spor­
towego swych członków, organizują 
atrakcyjne imprezy sportowe i stają 
się w coraz większym stopniu kuźnią 
nowych zahartowanych kadr’ socjali­
stycznej przebudowy wsi polskiej.

Wobec coraz szerszego zaintereso­
wania społeczeństwa wsi kulturą fi­
zyczną i sportem oraz coraz większej 
aktywności sportowców wiejskich, o- 
becny stan rozdrobnienia organizacyj 
nego Ludowych Zespołów Sportowych 
oraz brak jednolitego kierownictwa 
sprawami kultury fizycznej i sportu 
na wsi nie zabezpiecza na tym etanie 
właściwych warunków dalszego roz­
woju Ludowych Zespołów Sporto­
wych.

W związku z powyższym Prezy­
dium Głównego Komitetu Kultury Fi 
zycznej za zgodą Prezesa Rady Mini­
strów postanawia:

"I Powołać dobrowolne Zrzesze- 
nie „Ludowe Zespoły Sporto­

we", które obejmie swoją działal­
nością istniejące LZS i prowadzić 
będzie dalszą działalność organi­
zacyjną i sportową, mobilizując 
młodzież wiejską — pracujących 
chłopów, członków spółdzielni pro 
dukcyjnych, pracowników Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych, 
Państwowych i Spółdzielczych O-

środków Maszynowych, Gminnych 
Spółdzielni oraz innych ośrodków 
pracy, mających siedzibę na wsi — 
do systematycznego 1 aktywnego 
udziału w ruchu sportowym.
O Powierzyć Powszechnej Orga- 

nizacji „Służba Polsce*' opiekę 
i bezpośredni nadzór nad Zrzesze­
niem LZS.
O Zwrócić się do Zarządu Głów- 

nego Związku Samopomoc;' 
Chłopskiej o wydanie odpowied­
nich zarządzeń, związanych z re­
organizacją sportu na wsi oraz da! 
szego współudziału w pracach Zrze 
szenia LZS.

Ą Polecić Komitetom Kultury Fi 
zycznej, aby udzieliły pomocy 

przy powołaniu władz 1 organizo­
waniu Zrzeszenia LZS oraz zabez­
pieczyły stałą i wszechstronną po­
moc dla Zrzeszenia LZS.

Jednocześnie Prezydium GKKF po 
wołało Radę Główną Zrzeszenia LZS 
w składzie 26 osób oraz Prezydium 
Rady Głównej Zrzeszenia LZS w 
składzie: przewodniczący — Strzał­
kowski, sekretarz ZG ZMP, wiceprze 
wodniczący — płk. Szymański, z-ca 
komendanta głównego PO „SP“ se­
kretarze — Wyszopolski i Lewandow 
ski.

KINA
POMORZANIN — „Na sie­

nie" (16, 18 i 20.15).
W niedzielę o godz. 14, 16, 18 

i 20,15).
POLONIA — „Wielki kon­

cert" (16.30 i 19).
ORZEŁ — „Zew morza4* (17 

1 19).
WOLNOŚĆ — „Wędrówki 

czarodzieja" (16, 18 i 20).
GRYF — Cztery serca (od 26 

do 28).
BAŁTYK — „Za cenę życia" 

(17 i 19).
MIR — „Renegat" (19).
ROZMAITOŚCI — „Program 

aktualności" (16—23).
KORONOWO - kino BRDA 

nieczynne.
SOLEC KUJAWSKI — kino 
WOLNOŚĆ nieczynne.
FORDON: — kino ROBOT­

NIK — „Daleko od Moskwy".

PORANKI
w niedzielę 27 bm.

POMORZANIN — Klęska

szpiega — godz. 10; Przeczucie 
—- godz. 12.

ORZEŁ — Wyspa szczęścia 
— godz. 12.

WOLNOŚĆ — Czarodziejskie 
ziarno — godz. 10; Przygody 
Nasredina — godz. 12.

GRYF — Skarb — godz. 11.
BAŁTYK — Rzym miasto o- 

twarte — godz. 10 i 12.

TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ

Dziś o godz. 19.00 „Wieczór 
Trzech Króli44.

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki — 

„Sztuka i życie". Wstęp wolny 
Wystawa otwarta od godziny 
10—13 i od 16-19.

Muzeum Im. L. Wyczółkow­
skiego — otwarte codziennie od 
godz 9-16. w środy i piątki od 
godz. 12 do 19.

DYŻURY APTEK
Od soboty, dnia 26 kwietnia 

br. godz. 22 do soboty, dnia 3

maja br. godz. 8 rano, 
nocny dla rejonu śródmieście j 
Bielawy — pełnić będzie:

Apteka Społeczna Nr 17, u& 
Śniadeckich 51 — tel. 22-42, Dlą 
rejonu Wilczak, Okolę, Czyż* 
kówko oraz pozostałych przed? 
mieść stały dyżur nocny pełnia 
będzie: Apteka Społeczna Nr 12 
ul. Grunwaldzka 37 tel. 34-3t£ 
Dyżur nocny trwa od godz. 23 
do godz. 8 rano.

Dyżur niedzielny — w ciągu 
dnia — pełni: Apteka Społeczni 
Nr 17 ul. Śniadeckich 51.

POGOTOWIE LEKARZY 
DENTYSTÓW

W sobotę, dnia 26. IV. 52 * 
w godz. od 15—17 pełni dyżuj 
lek. dent. Jabłonowski Stefan* 
Bydgoszcz, Krasińskiego 2.

W niedzielę, dnia 27. IV. 52 yt- 
od godz. 8—ilO pełni dyżur lek, 
dent. Jabłonowski Stefan, Kra* 
sińskiego 2.

Poszukiwania pracowników

Trzecia niedziela rozgrywek
II ligi piłkarskiej

Ubiegłej niedzieli rozegrana została druga run 
da mistrzostw piłki nożnej w Ił lidze. Ostat­
nie pięć spotkań wyjaśniło chwilowo sytuację 
w I grupie tak, że już dzisiaj jest jasne czego po 
której z drużyn można się spodziewać. Tak 
więc omawiając spotkania nadchodzącej nie­
dzieli, widzimy prawie we wszystkich mniej 
lub więcej zdecydowanych fav;orytów.

W Bydgoszczy miejscowy Kolejarz gości to­
ruński OWKS. Faworytem, jest dobrze prezen­
tująca^ się jedenastka wojskowa, która winna 
odnieść zwycięstwo nad znajdującymi się w 
słabej form’? kolejarzami.

W Toruniu wystąpi ekspierwszoligowy ze­
spół Gwardii (Szczecin), któremu jednak nie 
wróżymy szags na wywiezienie chociażby jed­
nego punktu źe spotkania z miejscowym Kole­
jarzem.

Czwarty reprezentant okręgu bydgoskiego

Gwardia (Bydgoszcz) wyjeżdża d$ Głjeńska, 
gdzie spotka się z tanu. Kolejarzete, OwaMia 
jest w tej chwili wyraźnie najlepszym zespo­
łem pomorskim' to też po nadchodzącej niedzie­
li. spodziewamy się, że umocni ona zajmowaną 
pozycję. Kolejarz (Gd.) poniósł kolejno dwie 
porażki, a forma zademonstrowana przez niego 
ub. niedzieli w Toruniu nie wróży mu sukcesów 
w tegorocznych rozgrywkach.

W czwartym spotkaniu I grupy Stal (Poznań1, 
winna odnieść wysokie zwycięstwo nad swą 
imienniczką z Gdańska. Remis Stali Gdańsk z 
Kolejarzem Toruń nie jest oznaką dobrej rońmy 
gdańszczan, lecz potwierdzeniem słabszej formy 
toruńskich kolejarzy.

Ostatnim wreszcie spotkaniem będzie pojedy­
nek Kolejarza (Leszno) z Gwardią (Słupsk). Z 
uwagi na atut własnego boiska większe szanse 
na zwycięstwo dajemy. Kolejarzowi.

\N kilku wierszach...
Do NRD wyjechała ekipa siat, 

karek i siatkarzy polskich, któ­
rzy rozegrają kilka spotkań to­
warzyskich w ramach Miesiąca. 
Przyjaźni Niemiecko-Polskiej. 
Mecze odbędą się w Berlinie, 
Halle i Poczdamie.

Do III mtetraosfcw Europy w

siatkówce żeńskiej, które odbę­
dą się w Moskwie zgłosiły już 
swój udział: Polska, Węgry, 
Bułgaria, Francja, Włochy, 
Szwajcaria, NRD, Austria, Bel­
gia, Finlandia, Rumunia i ZSRR.

♦ • •

W- ehwłH obecnej istnieje 
k3500 SKS, które wzesżają prze-j

szło 200 tys. młedzieS^.* Szcze­
gólnie dobrze rozwija się spo.t 
w szkodach na terenie Krakow­
skiego, Śląska i Warszawy.

* * *
W niedzielę nastąpi w całym 

kraju otwarcie sezonu wioślar­
skiego. W Bydgoszczy otwarcie 
sezonu odbędzie się na przy­
stani ZS S^al.

MURARZY, ELEKTRYKÓW, HYDRAULI­
KÓW, BLACHARZY, CIEŚLI, INŻYNIERÓW 
i TECHNIKÓW budowlanych na stanowiska star­
szych INSPEKTORÓW i KIEROWNIKÓW robót 
(budowy) STARSZYCH KSIĘGOWYCH, KONTY 
STÓW, GŁÓWNEGO mechanika, KIEROWNIKA 
warsztatów ślusarsko-mech., KIEROWNIKA sek­
cji planowania i sekcji transportu zatrudni od 
zaraz Zjednoczenie W. P. P. Nr 23 Bydgoszcz, ul. 
Stalina 17.___________________ (572kr

PRACOWNIK fizyczny z rodziną potrzebny do 
gospodarstwa rolnego w Grębocinie. Mieszkanie 
na miejscu. Warunki do omówienia. Zgłoszenia 
Toruńskie Zakłady Gastronomiczne, Toruń, Że­
glarska 27. (565k

9 PRACOWNIKÓW fizycznych (mężczyzn) jed­
nego ELEKTROMONTERA oraz 43 KOBIETY 
natychmiast zatrudnią Bydgoskie Zakłady Foto­
chemiczne w Bydgoszczy, Garbaty 3. Zgłoszenia 
w dziale kadr. (566k

KSIĘGOWA młodsza siła zaraz potrzebna. Ofer 
ty pod „Zdolna" do Biura Ogłoszeń RSW „PRA­
SA" Bydgoszcz, ul. Dworcowa 16 . (573K

20 PRACOWNIKÓW do produkcji zatrudnią od 
zaraz Bydgoskie Zakłady Papiernicze Bydgoszcz. 
Siedlecka 10. ‘ (576k

Ogłoszenia drobne

ZGUBIONO kartę meldunkową 
nr S XVI/19508 wydaną przes 
Gminną Radę Narodową Więc* 
bork na nazwisko Rychter Jó* 
zef. (1279P

I] NAUKA }

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księgo­
wości. Łódź, skrytka 163. (453k

POSADY
UCZER do zawodu stolarskiego 
potrzebny. Stolarnia J. Makow­
ski, Grudziądz, Pułaskiego 12

(1392P

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM pianino marki Carl
Ecke dobrym stanie. Zgłoszenia 
pod „KS" „Gazeta Toruńska-'* 
Toruń. (1271P
SPRZEDAM nowoczesny pokój 
jadalny, orzech kaukaski, biblio 
tekę, pomocnik, Toruń, Zjedno­
czenia 34 m. 4. (13)5P

ZAMIANY

MIESZKANIE w Gdyni zamie­
nię n* Toruń. Wiadomość To­
ruń, podmurna 17 m. 4. (1273P

ZAMIENIĘ 2 pokoiki na 2 więk 
sze lub 3 na przedmieściu. 
Toruń, Szosa Chełmińska 48 m 1 

(1199P

RÓŻNE

SKRADZIONO portfel z kartą 
meldunkową — Pozorska Marta, 
kartę rowerową 130707, leg!--3tf 
mację „Samopomocy Chłop* 
skiej" Pozorski Antoni, Święty 
pow. Swiecię. (1296?

§ | PORADY PRAWNE | §

Złóż datek

t£d
|> ZGUBY
ZGUBIONO kolczyk 22. IV. br. 
Znalazcę proszę o •zwrot za wy­
nagrodzeniem. Grudziądz, Sło­
wiańska 53 (piekarnia). (1393P
ZGUBIONO książeczkę wojsko­
wą wydaną RKU Brodnica, kartę 
wędkarską wydają przez Klub 
Wędkarski Brodnica. (1265P

ZGUBIONO kartę meldunkowa 
wydaną przez sołtysa w Szab- 
dzie pow. Brodnica na nazwisko 
Roohnowski Józef, Brodnica.

(1264P
(ZGUBIONO książeczkę wojsko- 
,wą wydaną RKU Gniezno oraz 
kartę meldunkową na nazwisko 
Józef Morawiec nam. Strzelce 
k/Mogilna. (1304.F

W trosce o podniesienie 
pracy świetlic na wyższy poziom 

Weryfikacja instruktorów trwa


